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      Powiat 

Nowy klub w radzie
Wojciech Kwiatkowski, Jacek Foksiński, Józef Wojciechowski, Grzegorz Konarski  
i Grażyna Litwin powołali w radzie powiatu nowy klub „Czas Dobrych Gospodarzy”. 

R E K L A M A

We wtorek odbyła się pierwsza 
po wakacyjnej przerwie sesja rady 
powiatu. Grupa radnych (w skła-
dzie: Wojciech Kwiatkowski, Jacek 
Foksiński, Józef Wojciechowski, 
Grzegorz Konarski oraz Grażyna 
Litwin) zgłosiła powołanie nowe-
go klubu. Będzie on nosił nazwę 
„Czas Dobrych Gospodarzy”. 

- Reprezentujemy niemal cały 
powiat. Łączą nas wspólne doko-
nania kadencji. Czujemy się od-

powiedzialni za powiat – mówi 
starosta Wojciech Kwiatkowski, 
jednocześnie przewodniczący klu-
bu radnych. – Powołanie przez nas 
nowego klubu nie powoduje żad-
nych zmian koalicyjnych. Chce-
my zbudować solidne zaplecze 
społeczne, aby móc rozwijać nasz 
powiat. 

Radni Klubu CDG swoje dzia-
łania zamierzają skupić przede 
wszystkim w trzech płaszczy-

znach: inwestycje drogowe, rozwój 
oświaty oraz służby zdrowia. 

- Nasz udział w wyborach 
samorządowych jest już prawie 
przesądzony. Dlatego już teraz 
myślimy o przyszłym programie. 
Chcemy kontynuować działania  
z tej kadencji – dodaje Grażyna 
Litwin.

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Wojciech Kwiatkowski, Jacek Foksiński, Józef Wojciechowski, Grzegorz Konarski oraz Grażyna Litwin 
zgłosili powołanie nowego klubu 

      Golub-Dobrzyń

Dał nura do wody
Policjanci zatrzymali poszukiwanego od dwóch miesięcy 
27-latka. Mężczyzna na widok policjantów najpierw wysko-
czył z okna, a następnie wskoczył do rzeki. 

Funkcjonariusze wydziału 
kryminalnego z Komendy Powia-
towej Policji w Golubiu-Dobrzy-
niu we wtorek około godziny 17.00 
zatrzymali mężczyznę poszukiwa-
nego nakazem doprowadzenia do 
aresztu śledczego za włamanie. 
27-latek ukrywał się dwa miesią-
ce. 

Jak ustalili śledczy, poszuki-
wany miał tego dnia przyjechać 
na urodziny do córki. Krymi-
nalni po południu zapukali do 
drzwi mieszkania. Mężczyzna był 
zaskoczony ich wizytą i gdy tylko 

przekroczyli próg wyskoczył przez 
otwarte okno z pierwszego piętra. 
Policjanci natychmiast podjęli po-
ścig. Uciekinier dobiegł do brze-
gu rzeki i widząc, że nie ma już 
dalszej drogi ucieczki wskoczył  
w nurt wody przepływając na 
drugą jej stronę. Tam już czekał 
na niego kolejny patrol. Desperat 
kolejny raz przepłynął rzekę jed-
nak trzeci raz był chyba już ponad 
jego siły. Mężczyzna wpadł prosto  
w ręce policjantów. 27-latek tra�ł 
do aresztu śledczego.

Szymon Wiśniewski
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Redakcja 
słucham
Czekamy na telefony pod numerem  

56 682 26 80 i e-maile pod adresem:  

redakcja@wpr.info.pl.

Opinie zamieszczamy pod warunkiem, że 
nie są skierowane przeciwko konkretnej oso-
bie.  

- Jestem mieszkańcem Kowalewa Pomorskiego. W poprzednim nu-
merze CGD pojawił się artykuł dotyczący wynagrodzenia burmistrzów 
z naszego powiatu. Jestem zbulwersowany faktem, iż pan Andrzej Gra-
bowski dostaje tyle pieniędzy z tytułu delegacji. Najwyższy czas, by z tym 
procederem skończyć. Uważam, że sytuacja ta jest ewenementem na skalę 
wojewódzką. Uważam, że burmistrz nie powinien mieć samochodu służ-
bowego, tym bardziej, że wykorzystuje go również do celów prywatnych. 
Dodam jeszcze, że samochód pana burmistrza jest regularnie wymieniany 
na nowy.

- Czytałem o zarobkach naszej władzy. Jestem zbulwersowany różnymi 
składnikami wynagrodzenia. Pozycja numer 1 - dodatek funkcyjny. Chyba 
jak ktoś jest wójtem czy burmistrzem to już naturalne, że pełni funkcję i to 
powinno być wliczone w jego wynagrodzenie zasadnicze. Pozycja numer 
2 - wysługa lat. Im wójt starszy, tym nas więcej kosztuje? Pozycja numer 
3 - dodatki specjalne. W gminie Ciechocin, nawet budżetu nie uchwalono, 
więc za co te premie? Na tym nie koniec. Są jeszcze dodatkowe składniki. 
W prywatnych �rmach nie ma trzynastych pensji. Zaskakujące jest też ze-
stawienie dotyczące ryczałtów za podróże - od 1700 dla wójta Radomina 
do ponad 10 tys. dla burmistrza Kowalewa. To skandal! Podobnie jak brak 
oświadczeń majątkowych z Kowalewa w internecie. Czyżby ci Państwo 
mieli coś do ukrycia?

R E K L A M A

      Gmina Golub-Dobrzyń

Komórki dla
urzędników
30 pracowników urzędy gminy otrzymało służbowe telefony 
komórkowe. – Czy dzięki temu koszty funkcjonowania urzę-
dy będą mniejsze? – pytał na sesji przewodniczący rady 
gminy Sławomir Izajasz. 

      Gałczewo

Ogień w stodole
W Gałczewie paliła się stodoła. W akcji gaśniczej brało 
udział kilka jednostek państwowej i ochotniczej straży po-
żarnej. Straty wyniosły prawie 125 tysięcy złotych. 

W piątek rano straży otrzy-
mali wiadomość o pożarze stodoły 
w Gałczewie. Natychmiast została 
tam wysłana jednostka Państwo-
wej Straży Pożarnej. Na miejscu 
pojawili się również druhowie  
z Ochotniczych Straży Pożarnych 
z Wrocek, Nowogrodu, Owieczko-
wa i Dębowej Łąki. 

- Najprawdopodobniej przy-
czyną pożaru było zapalenie się  
mokrego siana. Bardzo rzadko do-
chodzi do tego typu pożarów. Jeśli 
się zdarzą, trudno je opanować.  
Akcja w Gałczewie trwała prawie 

pięć godzin – opowiada kapitan 
Karol Cachnij, o�cer prasowy  
w Komendzie Powiatowej PSP  
w Golubiu-Dobrzyniu. – W związ-
ku z tym pożarem apelujemy do 
rolników aby nie składowali mo-
krego siana. Może to grozić poża-
rem. 

Mimo ugaszenia pożaru spa-
leniu uległo siano, dach i wrota do 
budynku oraz maszyny rolnicze. 
Łącznie straty wyceniono na pra-
wie 125 tysięcy złotych. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Urzędnicy w gminie Golub-
Dobrzyń otrzymali 30 nowych te-
lefonów komórkowych. Jak twier-
dzi wójt Edward Dębiec ma to 
ułatwić komunikację. Część rad-
nych uważa jednak, że jest to zby-
teczne, ponieważ każdy z pracow-
ników urzędu gminy ma w swoim 
biurze telefon stacjonarny. Na 
ostatniej sesji rady gminy Sławo-
mir Izajasz, przewodniczący rady 
zadał pytanie, czy nie zwiększy to 
kosztów utrzymania urzędu. 

- Za wszystkie telefony zapła-
ciliśmy około 30 zł. Miesięczne 
abonamenty wynoszą około 800 
zł. Każdy z urzędników ma okre-
ślony minutowy limit rozmów. Jest 
to 150 lub 300 minut, które można 

wykorzystać dzwoniąc na telefony 
komórkowe. Jeśli urzędnik prze-
kroczy liczbę darmowych minut, 
to wówczas będzie musiał za to 
zapłacić. Ponadto rozmowy mię-
dzy pracownikami oraz na telefo-
ny stacjonarne nie są limitowane. 
Można je prowadzić bez ograni-
czeń – wyjaśnia Janusz Celmer, 
informatyk w urzędzie. 

Koszt funkcjonowania urzę-
du ma się nie zmienić, ponieważ 
urzędnicy nie mogą dzwonić  
z telefonów stacjonarnych. Roz-
mowy wychodzące zostały w nich 
zablokowane. Dzięki temu rachun-
ki za telefon mogą nawet zmaleć.  

Szyw

Przypominamy, że do wy-
padku doszło we wtorek w nocy  
w Antoniewie. Pijany kierowca 
seata cordoby po wyjściu z łuku 
drogi stracił panowanie nad po-
jazdem. Zjechał na przeciwległy 
pas ruchu i uderzył w przydrożne 
drzewo. 17-letnia pasażerka samo-
chodu zginęła na miejscu. Prze-
prowadzone badanie krwi wyka-
zało, że 20-latek miał powyżej 0,8 
promila alkoholu.

W piątek sędzia na wniosek 
prokuratora i policjantów zasto-
sował trzymiesięczny areszt dla 
sprawcy wypadku. 

- Przypominamy, że spowo-
dowanie wypadku drogowego jest 
przestępstwem, za które grozi kara 
do ośmiu lat pozbawienia wolno-
ści. Jeżeli sprawca wypadku pro-
wadził pojazd w stanie nietrzeź-
wości, pod wpływem środków 
odurzających lub zbiegł z miejsca 
zdarzenia, kara może być bardziej 
surowa. Sąd może orzec nawet 
do 12 lat pozbawienia wolności – 
ostrzega młodsza aspirant Jolanta 
Zapaśnik-Wysocka, o�cer praso-
wy w Komendzie Powiatowej Po-
licji w Golubiu-Dobrzyniu

Szymon Wiśniewski

      Powiat

Był pijany, 
posiedzi w areszcie
Sędzia na wniosek prokuratora i policji tymczasowo aresz-
tował na trzy miesiące 20-letniego sprawcę wypadku w An-
toniewie, w którym zginęła 17-latka. W sobotni wieczór policjanci 

zostali zawiadomieni o kradzieży 
pieniędzy. Funkcjonariusze usta-
lili, że do 83-letniej mieszkanki 
miasta przyszedł w odwiedziny 
wnuczek. Wykorzystując nieuwa-
gę starszej pani zabrał jej z portfe-
la 500 zł. Babcia gdy tylko zorien-
towała się, że pieniądze zniknęły, 
zawiadomiła policję. Podejrzenia 
padły na wnuczka, który miał już 
kon�ikt z prawem. Funkcjonariu-
sze zatrzymali 20-latka. Podczas 
przeszukania zabezpieczyli u nie-
go około 40 zł. Resztę pieniędzy 
zdążył już wydać na ubrania. Za 
kradzież grozi pięć lat więzienia.

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Okradł babcię
Policja ostrzega starsze oso-
by przed oszustami, którzy 
przez telefon udają wnucz-
ków i wyłudzają pieniądze. 
Tym razem prawdziwy wnu-
czek okradł swoją babcię.

Na ostatniej sesji rady gminy w 
Ciechocinie interweniowała poli-
cja. Jeden z radnych Wiesław Win-
czura ubrał koszulką z napisem 
„Jerzy Cieszyński kłamie”.  Wójt 
wezwał natychmiast policję. 

Gdy na sali obrad pojawili się 
funkcjonariusze, to radnego już 
nie było. Policjanci przyjęli zawia-
domienie o zniesławieniu Jerzego 
Cieszyńskiego .

- Przyjęliśmy zawiadomienie i 
zebraliśmy materiał, który przeka-
zaliśmy do sądu. Teraz sąd zade-
cyduje czy na sesji rady gminy do-
szło do zniesławienia – informuje 
młodsza aspirant Jolanta Zapaśnik-
Wysocka z Komendy Powiatowej 
Policji w Golubiu-Dobrzyniu.

Szyw

      Ciechocin

Zniesławił 
czy nie?
Tuż przed wyborami samo-
rządowi w gminie Ciechocin 
robi się gorąco. Na ostat-
niej sesji rady gminy jeden 
z radnych obraził wójta. Ten 
wezwał policję. Sąd zadecy-
duje czy doszło do zniesła-
wienia. 
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Wirtualne podwyżki
Urzędnicy i pracownicy obsługi szkół w gminie Golub-Dobrzyń otrzymają podwyżkę. Wójt 
podniósł ją z zaplanowanych czterech do ośmiu procent. Radni uważają, że powinni wcze-
śniej o tym wiedzieć.  

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Wyczyścił konto
15-latek ukradł swojej matce ponad 1600 złotych z konta 
bankowego. Funkcjonariusze zespołu do spraw nieletnich 
zatrzymali chłopca. Teraz zajmie się nim sąd rodzinny.

R E K L A M A

W środę policjanci z zespołu 
do spraw nieletnich zajęli się nie-
typową sprawą kradzieży pienię-
dzy z bankomatu. Zawiadomie-
nie złożyła pewna kobieta, która 
jako sprawcę wskazywała swojego 
15-letniego syna. Pokrzywdzona  
o kradzieży dowiedziała się pod 
koniec miesiąca, gdy poszła po 
pieniądze do banku i okazało się, 
że ma na koncie duży debet. 

Funkcjonariusze zebrali nie-
zbędne informacje i zatrzymali 
nastolatka. W rozmowie z poli-
cjantami przyznał się, że od mie-
siąca okradał swoją matkę. Kil-
kanaście razy kradł matce kartę  
i dokonywał wypłat z bankoma-
tów. Pieniądze (1600 złotych) wy-

dał na bieżące zakupy.
O losie chłopaka zdecyduje 

sąd rodzinny i nieletnich. 
Szymon 

Wiśniewski

      Powiat

Barometr finansów
Ogólnopolskie czasopismo „Wspólnota” opublikowało najnowszy ranking gmin, w którym 
wzięto pod uwagę tzw. nadwyżkę operacyjną. Pod tym dziwnym określeniem kryje się 
coś, co ekonomiści określają „najlepszym barometrem sytuacji finansowej w gminach”. 
Barometr ten wskazuje, że najlepiej ma się Kowalewo, natomiast najtrudniejsza sytuacja 
jest w Ciechocinie.

Nadwyżka operacyjna jest 
wielkością informującą, ile środ-
ków �nansowych pozostaje po po-
kryciu najważniejszych wydatków 
związanych z bieżącym funkcjo-
nowaniem jednostki samorządu 
terytorialnego. Jeżeli gmina nie 
ma nadwyżki operacyjnej, to jed-
nostka ta albo wyprzedaje majątek 
samorządowy, albo żyje na kredyt, 
pożyczając pieniądze na zaspoka-
janie bieżących potrzeb. 

Jeden rok bez nadwyżki ope-
racyjnej jest do zaakceptowania, 
ale jeśli taki stan utrzymuje się 
w dłuższym okresie, musi się to 
skończyć źle dla jednostki samo-
rządowej. Jeśli natomiast istnieje 
nadwyżka operacyjna, oznacza 

to, że dana jednostka dysponuje 
środkami, które może przeznaczyć 
wprost na inwestycje zwiększające 
dobrobyt lokalnej wspólnoty albo 
na spłatę wcześniejszego zadłuże-
nia. 

Najwyższą nadwyżkę opera-
cyjną w naszym powiecie posiada 
Kowalewo Pomorskie - 472 zł na 
mieszkańca. Nieco mniej zgroma-
dziła w 2009 roku gmina Zbójno. 
Na uwagę zasługuje fakt, że gmina 
Zbójno systematycznie powiększa 
swoją nadwyżkę. Jeszcze w 2005 
roku zajmowała w rankingu 910. 
miejsce, a teraz plasuje się na 310. 
wśród gmin wiejskich w Polsce.

287 złotych w przeliczeniu na 
mieszkańca nadwyżki ma gmina 

Radomin. 
Najgorzej  spośród gmin na-

szego powiatu wypadła gmina 
Ciechocin. Tu nadwyżka jest mi-
nimalna i wynosi 3.5 złotego na 
mieszkańca. To o 124 złote mniej 
niż w ubiegłym roku. Z przykro-
ścią należy również stwierdzić, że 
gmina Ciechocin zajęła tym sa-
mym ostatnie miejsce w naszym 
województwie (wśród gmin wiej-
skich), a 1559. w kraju.  Pozyty-
wem jest jednak to, że nadwyżka w 
ogóle została tu wypracowana, po-
nieważ na przykład w 20-tysięcz-
nym Lipnie do bilansu brakuje 60 
złotych w przeliczeniu na miesz-
kańca na najpilniejsze wydatki. 

tekst i graf. PW

W tegorocznej uchwale bu-
dżetowej wójt i radni z gminy 
Golub-Dobrzyń uwzględnili, że 
urzędnicy i pracownicy szkół 
(poza nauczycielami) otrzymają 
podwyżkę pensji o cztery pro-
cent. Pieniądze w budżecie na ten 
cel zostały zabezpieczone. Mimo 
tego przez ostatnich sześć miesię-
cy obiecanych pieniędzy nie było.  
Teraz pracownicy dostaną wyższe 
podwyżki.

Kilkanaście dni temu rad-
ni opozycyjni dowiedzieli się, że 
urzędnicy otrzymają od lipca tego 
roku nie cztery, a osiem procent 
podwyżki. Regionalna Izba Obra-
chunkowa stwierdziła, że zwięk-
szenie podwyżki nie zakłóci wyko-

nania budżetu, ponieważ przez pół 
roku zakładane pieniądze (cztery 
procent) nie były wypłacane. Nie 
będzie również wyrównania, więc 
zwiększenie podwyżki do ośmiu 
procent pokryje się z zaplanowaną 
w budżecie kwotą.  

- Uważam, że urzędnicy po-
winni otrzymać podwyżkę, dlate-
go radni głosowali za czteropro-
centowym podniesieniem pensji. 
Mimo tego że w budżecie były 
na ten cel zapisane pieniądze, 
to przez sześć miesięcy wójt nie 
wykonał podwyżki – mówi prze-
wodniczący rady gminy Sławo-
mir Izajasz. – Teraz dowiadujemy 
się, że urzędnicy otrzymają osiem 
procent podwyżki. Należy jednak 

pamiętać, że w przyszłorocznym 
budżecie trzeba będzie dla tej gru-
py znaleźć pieniądze. Będzie to 
kwota większa niż planowaliśmy. 
Uważam, że wójt powinien nas  
o takich rzeczach wcześniej poin-
formować, a nie po fakcie. 

Wójt nie ma sobie nic do 
zarzucenia. – Nasi pracownicy  
w porównaniu do innych urzędów 
gmin zarabiają najmniej. Uważam, 
że podwyżka im się należy. Otrzy-
mają miesięcznie od czterech do 
ośmiu procent więcej pensji. RIO 
stwierdziło że zwiększając pod-
wyżkę nie naruszyliśmy żadnych 
procedur – twierdzi wójt Edward 
Dębiec. 

Szymon Wiśniewski

W niedzielę około godziny 
19.00 dyżurny komendy policji 
otrzymał zgłoszenie o wypadku 
drogowym na drodze Radomin - 
Wilczewo. 

Ze wstępnych ustaleń mun-
durowych wynika, że 19-letni 
kierujący oplem astrą nie dosto-
sował prędkości do warunków 
panujących na drodze i w trakcie 
hamowania nie zapanował nad 
pojazdem. Zjechał na lewą stro-
nę drogi i uderzył w prowadzącą 

      Radomin

Uderzył w pieszą
Policjanci ustalają okoliczności wypadku w Radominie. 
Nastoletni kierowca nie zapanował nad pojazdem i uderzył 
w idącą kobietę. Poszkodowana trafiła do szpitala. 

rower kobietę. 58-latka z obraże-
niami ciała została przewieziona 
do szpitala. 

Przeprowadzone badanie al-
komatem wykazało, że kierowca 
był trzeźwy.

Ostateczne przyczyny wy-
padku i okoliczności, w jakich do 
niego doszło wyjaśniają policjanci 
pod nadzorem prokuratora.

Szymon 

Wiśniewski
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R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Marszałek promuje miasto
Urząd Marszałkowski w Toruniu zorganizował w Golubiu na Rynku festyn promujący re-
witalizację starówki. Dzieci malowały rękoma i bawiły się z klaunem. Relację z imprezy 
można było zobaczyć w TVP. 

R E K L A M A

Rynek w Golubiu został kil-
ka lat temu odnowiony. Obecnie 
trwa drugi etap rewitalizacji sta-
rówki. Projekt jest �nansowany  
z kasy miasta oraz środków Urzę-
du Marszałkowskiego w Toruniu. 
Aby lepiej promować naszą sta-
rówkę, urząd zorganizował festyn 
dla najmłodszych. 

Na Rynku dzieci malowały 
rękoma, a także własnoręcznie 
wykonywały rysunki na koszul-
kach. Klaun Koko uczył puszczać 
ogromne bańki mydlane i pozował 
do zdjęć. Każdy uczestnik festynu 
mógł zrobić sobie zdjęcie na sta-
rówce. Służyło do tego specjalnie 
rozstawione stoisko fotogra�czne, 
które cieszyło się ogromnym po-
wodzeniem. Zdjęcia z akcji znaj-
dują się pod adresem http://moj-
region.eu/foto.html.

Relacja z happeningu była 
transmitowana  na antenie TVP 
Bydgoszcz. Wtorkowy program 
„Cafe Lato” poświęcono naszemu 
miastu.

tekst i fot.

 Szymon  Wiśniewski

Na Rynku milusińscy malowali rękoma Szymon Kordlaski puszcza ogromne bańki

fot. UM w Toruniu 

Dzieci chętnie pozowały do zdjęć na Rynku

Imprezę przygotował Urząd Marszałkowski w Toruniu
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      Kowalewo Pomorskie

Dożynki w rytmie disco
Podczas sobotnich dożynek gminnych w Kowalewie Pomorskim organizatorzy połączyli 
tradycję, zdrową rywalizację oraz muzyczną ucztę.

R E K L A M AR E K L A M A

Dożynki gminne jak co roku 
odbyły się w Kowalewie Pomor-
skim, tegorocznym  współgospo-
darzem imprezy było sołectwo 
Wielkie Rychnowo. Uroczystości 
rozpoczął pochód dożynkowym 
na czele z orkiestrą toruńskiego 
WOAK, pocztami sztandarowymi, 
delegacjami sołectw oraz o�cje-
lami. Wśród tych ostatnich obok 
przedstawicieli władz samorzą-
dowych Kowalewa Pomorskiego 
pojawili się włodarze sąsiednich 
gmin.

Pochód spod gimnazjum prze-
maszerował do kościoła, gdzie od-
była się msza w intencji rolników. 
Następnie obchody przeniosły 
się na plac za Miejsko-Gminnym 
Ośrodkiem Kultury. W części o�-
cjalnej starostowie i gospodarze 
dożynek wręczyli bochen chleba 
burmistrzowi Andrzejowi Gra-
bowskiemu. Tegorocznymi staro-
stami byli: mieszkańcy Wielkiego 
Rychnowa: Dorota Murawska  
i Bogdan Topij. Tradycją gminy 
jest wybieranie także gospodarzy 
dożynek, którzy nie są związani 
z rolnictwem W tym roku  byli 
nimi: Elżbieta Arbart - dyrek-
tor Szkoły Podstawowej w Wiel-
kim Rychnowie oraz �rma EPM 
Poland Dariusza i Artura Eliasz  
z Chełmońca. 

Podczas części o�cjalnej wrę-
czono również odznaczenia rol-
nikom. Następnie rozpoczęły się 
sołeckie rywalizacje, które prze-
biegały w bardzo ciekawych dys-
cyplinach, m.in. rzut kołkiem do 
wychodka, rzut jajkiem do patelni, 
walka na sztachety, kurier sołecki 
oraz rzut kaloszem. Turniej so-
łectw to punkt kowalewskich do-
żynek przygotowywany od kilu lat 
przez Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury. Tegorocznymi sędziami 
sołeckich potyczek byli: Bogdan 
Oskwarek i Paulina Szymańska.

W czasie dożynek wręczo-
no również nagrody najlepszym 
uczestnikom XV Ogólnopolskiego 
Biegu pochodzącym z Kowalewa 
Pomorskiego. Otrzymali je: Piotr 
Czajkowski, Damian Olkowski  
i Grzegorz Górny oraz Agniesz-
ka Zrada, Monika Siergiej i Anna 

Rozwadowska.
Organizatorzy zapewnili rów-

nież gościom dożynek punkty ga-
stronomiczne oraz przygotowali 
wystawy organizacji i instytucji  
z terenu gminy. 

Gwoździem programu był 
występ zespołu Ramolsi. To jed-
na z Gwiazd Olimpijskiego Lata 
z Radiem w 2004 roku. Od tamtej 
pory zagrali kilkadziesiąt koncer-
tów w całym kraju. W Kowalewie 
wykonali największe przeboje lat 
70. i 80.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

Korowód poprowadziła orkiestra WOAK

Były też ludowe występy dzieci i młodzieży

KGW przygotowały dożynkowe wieńcePoczty sztandarowe OSP

Turniej sołectw odbywał się w bardzo oryginalnych dyscyplinach

Radny Jacek Boluk-Sobolewski 
wręcza nagrodę 

najlepszym biegaczom

Najlepsi kowalewscy biegacze
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      Handlowy Młyn

Taaaaaaaka ryba
20 wędkarzy z Golubia-Dobrzynia i Torunia zmagało się Ê
w zawodach na jeziorze Handlowy Młyn. Najlepszy okazał 
się Grzegorz Krause. Największą rybę złowił natomiast Zbi-
gniew Guzowski. 

Dwa koła Polskiego Związku 
Wędkarskiego działające w Go-
lubiu-Dobrzyniu (Miejskie Koło 
PZW oraz Koło PZW „Drwęca”) 

zorganizowały zawody wędkarskie 
na jeziorze Handlowy Młyn. 

W niedzielę warunki pogo-
dowe były sprzyjające do poło-

wu ryb. Zawody rozpoczęły się  
o godzinie 7.30. i trwały do 12.00. 
Wzięło w nich udział 20 wędkarzy 
z Golubia-Dobrzynia oraz Toru-
nia. Puchary za pierwsze miejsce 
oraz za złowienie największej ryby 
ufundowali burmistrz Roman Ta-
sarz oraz starosta Wojciech Kwiat-
kowski. 

Zawody wygrał Grzegorz 
Krause. Drugi był Krystian Hu-
bert, a trzeci Jarosław Dulski. 
Największą rybę złowił natomiast 
Zbigniew Guzowski. Najmłodszą 
uczestniczką zawodów była dzie-
więcioletnia Daria Kwiatkowska. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Ogłoszenie
Burmistrza Miasta Golubia-Dobrzynia

 

„Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia informuje, że od 
dnia 23.08.2010r. na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Golubia-Dobrzynia został wywieszony 
wykaz nieruchomości położonej w Golubiu-Dobrzyniu 

przy ul. Konopnickiej stanowiącej własność Gminy 
Miasto Golub-Dobrzyń – „sprzedaż w drodze przetargu 

ustnego ograniczonego ”. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Karbówko

Finał potyczek
W minioną niedzielę rozegrano ostatnią w tym roku edycję 
Sarmackich Potyczek Wierzchem. Ta cykliczna impreza or-
ganizowana była w Osadzie Karbówko przez cztery miesiące. Ê
W każdą ostatnią niedzielę maja, czerwca, lipca i sierpnia 
tamtejszy klub jeździecki i Stowarzyszenie Świętego Huberta 
gościły uczestników zmagań, którzy wzięli udział w turnie-
ju sprawności jeździeckiej. Zwycięzcą Sarmackich Potyczek 
Wierzchem został Paweł Małkowski, reprezentant Chełmna. 
Jego drużyna jest też zwycięzcą w klasyfikacji zespołowej.

Podczas rundy pierwszej i dru-
giej uczestnicy potyczek musieli 
wykazywać się umiejętnościami 
posługiwania się bronią, która na-
wiązywała do tradycji polskiej jazdy. 
Były próby z szablą, spisą i kopią. 
Zawodnicy starali się występować 
w strojach, które nawiązywały do 
ubiorów szlacheckich modnych  
w wieku XVII. Trzecia runda była 
spotkaniem, podczas którego uczest-
nicy pokonywali tor z przeszkodami, 
na którym ustawiono elementy tak 
zwanej ścieżki huculskiej. Natomiast 
czwarta edycja potyczek rozegrana 
została w stylu wolnym. Każdy z pię-
ciorga �nalistów prezentował własny 
dziesięciominutowy pokaz.

Zwycięzca Paweł Małkowski 
wystąpił jako ułan. Popisy szablą  
i lancą oraz elementy jazdy kaska-
derskiej wykonywał w mundurze 
wojskowym, jaki używany był przez 
przedwojennych kawalerzystów. Po-
dobnie zaprezentował się Marcin Ga-
sin. Ten drugi zachwycił publiczność 
swoją wytrwałością. Kontynuował 
pokaz mimo kilku upadków z ko-
nia. Widzowie zauroczeni byli także 
popisami Danuty Dąbrowskiej, któ-
ra podczas pokazu jazdy dżigitowej 
wcieliła się w postać piratki. Danuta, 
podobnie jak Wojciech Pilarski re-
prezentowała Karbówko. Wojciech 
przygotował pokaz, podczas którego 
wystąpił w stroju średniowieczne-
go rycerza. Natomiast Przemysław 
Warlikowski zaprezentował pokaz 
skoków, występując w klasycznym 
stroju jeździeckim.  

Oprócz �nalistów na placu tur-
niejowym zaprezentowali się jeźdźcy 
z Elgiszewa, którzy reprezentowali 

�rmę „Żwir-Bud” oraz szlachcianki 
z Klubu Jeździeckiego „Karbówko”. 

- Zakończyliśmy Sarmackie 
Potyczki Wierzchem niekwestiono-
wanym zwycięstwem Szwadronu 
„Elterm” z Chełmna – mówi Da-
riusz Guzowski, pomysłodawca im-
prezy, prezes Stowarzyszenia Świę-
tego Huberta. – Nagrody wręczymy  
w dniu gonitwy hubertusowej, któ-
ra odbędzie się w ostatnią sobotę 
września na Celmerówce. Wówczas 
to uczestników potyczek docenią 
samorządowcy, którzy od początku 
patronowali imprezie. 

Potyczki znalazły patronów  
w osobach przewodniczącego Sej-
miku Województwa Kujawsko-Po-
morskiego Krzysztofa Sikory, sta-
rosty Wojciecha Kwiatkowskiego, 
przewodniczącego Rady Powiatu 
Golubsko-Dobrzyńskiego Jacka 

Foksińskiego, burmistrza Golubia-
Dobrzynia Romana Tasarza, prze-
wodniczącego Rady Miasta Jaro-
sława Zakrzewskiego i wójta gminy 
Ciechocin Jerzego Cieszyńskiego. 

Jubileuszowy, już dziesiąty, bieg 
świętego Huberta przygotowuje 
Paweł Mielczarski z Kowalewa Po-
morskiego. Wspiera go burmistrz 
Andrzej Grabowski. Piękna plene-
rowa impreza jeździecka tradycyjnie 
gościć będzie wielu konnych z regio-
nu. W tym roku wezmą w niej udział 
także uczestnicy Sarmackich Poty-
czek Wierzchem. Swój liczny udział 
zapowiedzieli już ułani z Chełmna. 

Szymon 

Wiśniewski

Pokaz kładzenia konia

Skok przez konia

Tradycyjnie nie zabrakło widzów

Danuta Dąbrowska i Martyna Wilczyńska w konwencji pirackiej

Wojciech Pilarski jako średniowieczny rycerzBohaterowie niedzielnego spotkania

Pokazy były bardzo widowiskowe

W pierścień umieszczony na głowie 
trzeba było trafić lancą
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Gmina Golub-Dobrzyń

Będzie hala i boisko
Przy gimnazjum w Gałczewku lada dzień rozpoczną się prace budowlane. Zostanie tam 
zbudowana hala sportowa. Natomiast przy szkole w Lisewie już powstaje boisko sporto-
we. Kamila Błaszkiewicz

Kamila przyszła na świat 
piątek 14 sierpnia o 3.55 w nocy. 
Tuż po urodzeniu mierzyła 53 
cm i ważyła 3315g. Szczęśliwymi 
rodzicami są Aleksandra i Woj-
ciech z Borówna. Kamila jest ich 
pierwszym dzieckiem

Kacper Jurkiewicz 

Kacper urodził się w sobo-
tę 21 sieprnia o godzinie 11:55. 
Ważył 3100g i mierzył 57 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Mo-
niki i Krzysztofa z Sitna (gmina 
Zbójno).

Maja Anuszewska

Maja przyszła na świat  
w czwartek 26 sierpnia o godz. 
4 rano. Tu po urodzeniu ważyła 
2650g i mierzyła 51 cm. Maja jest 
pierwszym dzieckiem Joanny  
i Sebastiana z Golubia-Dobrzy-
nia.

Wiktoria Szlu�k

Wiktoria urodziła się  
w czwartek 26 sierpnia o 19:15. 
Tuż po urodzeniu ważyła 3250g 
i mierzyła 57 cm. Wiktoria jest 
pierwszym dzieckiem Karoliny 
i Leszka z Gaju (gmina Rado-
min).

Nadia Miazgowska

Nadia przyszła na świat  
w poniedziałek 23 sierpnia ważąc 
3350g i mierząc 54 cm. Szczęśli-
wymi rodzicami są Małgorzata  
i Krzysztof z Wrocek.

Egzekucja komornika

Komornik wszczyna egze-
kucję tylko na podstawie tytułu 
egzekucyjnego, który dodatkowo 
musi być zaopatrzony w klauzulę 
wykonalności. Tytułem egzeku-
cyjnym, na podstawie którego 
komornik może wszcząć egzeku-
cję jest: orzeczenie sądu (którym 
jest wyrok, postanowienie, bądź 
nakaz zapłaty), ugoda zawarta 
przed sądem oraz przed media-
torem, orzeczenie referendarza 
sądowego, wyrok sądu polubow-
nego oraz ugoda zawarta przed 
nim oraz akty notarialne o ozna-
czonej treści. A więc jeśli mamy 
w ręku prawomocny wyrok sądu 
lub jakikolwiek inny tytuł egze-
kucyjny  i dłużnik uchyla się od 
swego zobowiązania względem 
nas (np. nie płaci zasądzonych 
alimentów, nie oddaje zacią-
gniętej pożyczki, nie wykonuje 
ugody) musimy złożyć do sądu 
wniosek o nadanie naszemu ty-
tułowi egzekucyjnemu klauzuli 
wykonalności. Niekiedy sąd sam 
z urzędu nadaje taki tytuł i wte-
dy nie musimy składać żadnego 
wniosku, a następuje to w przy-
padkach zasądzenia alimentów, 
wydania nakazu zapłaty w postę-
powaniu nakazowym lub upo-
minawczym oraz w postępowa-
niu, które mogło być lub zostało 
wszczęte z urzędu.  Prawomocny 
tytuł egzekucyjny zaopatrzony 
w klauzulę wykonalności stano-
wi tytuł wykonawczy i tylko on 
uprawnia komornika do wszczę-

cia egzekucji. Egzekucja może 
zostać wszczęta na wniosek 
wierzyciela, który do wniosku 
powinien dołączyć właśnie ten 
prawomocny tytuł egzekucyjny 
wraz z klauzulą wykonalności.

Komornik może prowadzić 
egzekucję świadczeń pienięż-
nych (zająć i sprzedać rucho-
mości, w tym zwierzęta, zająć 
wynagrodzenie za pracę, środki 
zgromadzone na rachunkach 
bankowych, posiadane przez nas 
nieruchomości itp.) oraz świad-
czeń niepieniężnych, poprzez 
odebranie dłużnikowi rzeczy 
ruchomej lub nieruchomej i wy-
danie jej wierzycielowi. Chodzi 
tu na przykład o eksmisję, z tym, 
że jeśli komornik wykonuje 
obowiązek opróżnienia lokalu 
wraz z osobami zajmującymi po-
mieszczenie w tym lokalu musi 
on wstrzymać się z egzekucją do 
czasu, aż gmina lub sam dłużnik 
wskaże pomieszczenie tymcza-
sowe.

Egzekucji nie podlegają 
i komornik nie ma prawa zająć 
i sprzedać między innymi nastę-
pujących rzeczy: przedmiotów 
urządzenia domowego, pościeli, 
bielizny, codziennego ubrania 
(niezbędnego dla dłużnika i bę-
dących na utrzymaniu członków 
jego rodziny) niezbędnego do 
pełnienia służby lub wykonywa-
nia zawodu; zapasów żywności 
i opału niezbędnych dla dłużnika 
i jego rodziny na okres 1 miesią-
ca; jednej krowy, dwóch kóz lub 

trzech owiec 
wraz z zapa-
sem ściółki 
i paszy do 
najbl iższych 
zbiorów; na-
rzędzi i innych 
przedmiotów 
niezbędnych 
do osobistej 
pracy zarob-
kowej dłużnika oraz surowców 
niezbędnych do produkcji na 
okres 1 tygodnia  oprócz pojaz-
dów mechanicznych; u dłużnika 
pobierającego stałą pracę-pienią-
dze na wynagrodzenie za pracę 
nie podlegające egzekucji części 
płacy za czas do najbliższego ter-
minu wypłaty, a u dłużnika nie 
mającego stałej płacy- nie pod-
legają egzekucji pieniądze nie-
zbędne do utrzymania jego i jego 
rodziny przez 2 tygodnie. Nie 
podlegają egzekucji także świad-
czenia alimentacyjne, świadcze-
nia pieniężne wypłacane w ra-
zie bezskuteczności alimentów, 
świadczenia rodzinne, dodatki 
rodzinne, pielęgnacyjne, poro-
dowe, dla sierot zupełnych, sty-
pendia, wsparcia otrzymane do 
Skarbu Państwa, odszkodowania 
z ubezpieczeń osobowych i ma-
jątkowych oprócz zaspokojenia 
na rzecz alimentów.  Emerytury, 
renty, zasiłki dla bezrobotnych 
zawsze podlegają egzekucji.

 
Podstawa prawna: 

  Kodeks Postępowania 

Cywilnego z dnia  

17 listopada 1964 r.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Michalina Wiśniewska

Michasia urodziła się we 
wtorek 24 sierpnia ważąc 390g 
i mierząc 56 cm. Michalina jest 
pierwszym dzieckiem Małgorza-
ty i Dawida z Przysieka.

Adam Ciećwierz

Adaś urodził się w czwar-
tek 26 sierpnia o godzinie 3:05. 
Tuż po urodzeniu ważył 3400g  
i mierzył 57 cm. Adam jest pierw-
szym dzieckiem Renaty i Daniela  
z Ostrowitego Rypińskiego.

Wczoraj rozpoczął się rok 
szkolny. Poprzedzające go tygo-
dnie był to okres kiedy w więk-
szości szkół trwały mniejsze lub 
większe remonty. W gminie Go-
lub-Dobrzyń największe prace 
dopiero się rozpoczną. Przy Gim-
nazjum im. Mikołaja Kopernika  
w Gałczewku będzie budowana 
sala gimnastyczna. Przetarg, który 
nie dawno się zakończył wygrała 
�rma Murabet z Golubia-Dobrzy-
nia. Inwestycja pochłonie prawie 
4,2 miliona złotych. Budowa hali 
sportowej jest współ�nansowana 
przez Urząd Marszałkowski w To-
runiu. Przeznaczył on na ten cel 
1,8 milion złotych. 

Nieco mniejsze prace trwa-
ją przy Szkole Podstawowej  
w Lisewie. W ciągu dwóch latach 
powstanie tu  boisko do piłki siat-
kowej oraz koszykówki. W tym 
roku wylana została podbudowa 
pod teren gry. W przyszłym roku 

ułożona zostania gu-
mowa nawierzchnia. 
Boisko w Lisewie 
będzie podobne do 
boisk dodatkowych 
na Orlikach oraz 
boiska przy Zespole 
Szkół nr 1 im. Anny 
Wazówny. 

To nie koniec 
prac w Lisewie. 
Szkoła została nie 
dawno odnowio-
na w środku i na 
zewnątrz. Ponadto 
�rma wykonująca 
prace drogowe w tej 
wsi postawiła za dar-
mo wiatę przystan-
kową przy szkole.  
W przyszłym roku 
ma pojawić się chod-
nik do szkoły oraz 
nowe ogrodzenie. 

tekst i fot. Szyw 
Firma remontująca drogę postawiła za darmo przy szkole 

w Lisewie wiatę przystankową 
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      Mlewo

Rodzinne dożynki
Mimo niepogody w świet-
nej, rodzinnej atmosferze 
upłynęły tegoroczne dożynki 
sołeckie w Mlewie. Odbyły 
się one tradycyjnie w ostat-
nią sobotę sierpnia. 

Dożynki w Mlewie różnią się 
od tradycyjnych obrzędów tego 
typu organizowanych w większych 
miejscowościach. Uczestniczą  
w nich przede wszystkim miesz-
kańcy Mlewa, które jako wieś nie 
posiada własnego kościoła. Mle-
wianie należą bowiem do para�i 
Kiełbasin w powiecie chełmżyń-
skim. W czasie dożynek nie od-
bywa się tu więc msza. Na tym 
jednak różnice kończą się. Do-
żynki w Mlewie posiadają swoich 
starostów. W tym roku byli nimi 
Małgorzata Bazanowska i Piotr 
Dąbrowski. Był również tradycyj-
ny bochen chleba, który odebrała 
od nich pełniąca rolę gospodarza 
sołtys Mlewa Maria Wiśniew-
ska-Staszak. Podczas dożynek nie 
mogło również zabraknąć wieńca 
dożynkowego w kształcie snopów 
zboża.

- Pierwotnie miałyśmy trochę 
inną koncepcję wieńca, ale zmie-
niła się ona w trakcie przygoto-
wywania. Generalnie stworzenie 
naszego wieńca zajęło około tygo-
dnia - mówi Ewa Bazanowska.

Mimo że w sobotnie popołu-
dnie nad Mlewem przechodziła 
ulewa, dożynkom nie groziło od-
wołanie, ponieważ imprezę prze-
niesiono z wolnego powietrza do 
wnętrza wiejskiego domu kultury:

- Co roku nasze dożynki od-
bywały się na świeżym powietrzu. 
W tym roku z konieczności prze-
nieśliśmy się do naszej świetlicy. 
Cieszę się, że na dożynkach zja-

wili się tak licz-
nie mieszkań-
cy naszej wsi. 
W rolnictwie, 
podobnie jak  
w życiu jest czas 
na pracę i jest 
czas na zabawę. 
Dziś czas doży-
nek, więc warto 
się bawić - mówi 
sołtys Maria Wi-
śniewska-Sta-
szak.

Po części o�-
cjalnej oraz po-
siłku goście do-
żynek sołeckich  
w Mlewie roz-
poczęli zabawę 
taneczną trwa-
jącą do godzin 
nocnych.

tekst i fot. 

PW 

W czasie dożynek wręczono również kwiaty i odśpiewano „Sto lat” obchodzącym 
jubileusz 60-lecia małżeństwa Barbarze i Stanisławowi Kasprzakom

Ewa Bazanowska, Aleksandra Ziółkowska, Katarzyna Lunkowska przy wieńcu swo-
jego autorstwa

  W roli głównej chleb z mąki z tegorocznych żniw  

Degustacja potraw 

      Powiat

Nasza miss
W finale Miss Polski, który odbył się w ubiegłą niedzielę, 
udział wzięła reprezentantka naszego powiatu Jolanta Fe-
derowicz. Gala finałowa zorganizowana została w płockim 
amfiteatrze.

Jolanta Fe-
derowicz jest 
mieszkanką oko-
lic Golubia-Do-
brzynia, a kon-
kretnie Gałczewa. 
Ma 23 lata, jest 
inżynierem bu-
downictwa, a od 
p a ź d z i e r n i k a 
rozpoczyna ma-
gisterskie studia 
II stopnia na 
Wydziale Nauk 
Technicznych na 
Uniwersytec ie 
Warmińsko-Ma-
zurskim w Olsz-
tynie. Brała udział 
w regionalnym 
konkursie pięk-
ności, którego 
�nał odbył się 
w Bartoszycach, 
gdzie jury uznało 
ją za najpiękniej-
szą kobietę War-
mii i Mazur 2010, przyznając jej 
pierwsze miejsce. Zwycięstwo to 
dało jej przepustkę do �nału Miss 
Polski 2010. Z tego właśnie wzglę-
du podczas niedzielnej gali repre-
zentowała ona o�cjalnie Olsztyn, 

a nie Golub-Dobrzyń.
Stawką �nału był udział 

w konkursie Miss World w Chi-
nach. Niestety, zaszczyt ten nie 
przypadł Jolancie.

PW, fot. nadesłane 
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W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Golubiu-Dobrzyniu oraz 
Klub Sportowy „Piłkarz” Go-
lub-Dobrzyń zapraszają ma 
Turniej Piłki Nożnej Orlików  
o Puchar Burmistrza Golu-
bia-Dobrzynia. Turniej odbę-
dzie się 5 września (niedziela)  
o godz. 9.30 w Ośrodku 
Sportu i Rekreacji w Golubiu-
Dobrzyniu (ul. Sportowa 8)
- 5 września w Lisewie od-
będą się dożynki gminy Go-
lub-dobrzyń. Uroczystosci 
rozpoczną się o godz. 12.30 
zbiórką przy remizie OSP.  
W programie: msza, odzna-
czenia dla rolników, występy, 
rozstrzygnięcie gminnych 
konkursów i biesiada.
- 5 września w Szafarni odbę-
dą się dożynki gminy Rado-
min. Rozpoczną się o godz. 
11.30 mszą świętą. Następ-
nie zaplanowano występy, 
konkursy, loterię, wystawy  
i zabawę dożynkową

OŚRODEK CHOPINOWSKI
- 5 września o godz. 15:00 od-
będzie się plenerowy koncert 

Młodzieżowej Orkiestry Sym-
fonicznej z Konserwatorium 
im. P. Sarasate w Pampelunie. 
W programie: P.Sarasate, F. 
Mendelssohn, M. De Falla, O. 
Respighi, Donostia - Pastor.... 
Wstęp wolny! Koncert odbę-
dzie się w ramach Dożynek 
Chopinowskich, 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/go-
dzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort teni-
sowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini 
golf 20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 

25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 
zł
jazda na padoku 60 min - 30 
zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny we wrześniu: 
pon.-pt. 12.00-19.00, sobota-
niedziela 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
5 września 12.00 „Wschód i 
zachód słonia”.
Bilety 15 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- Do 22 września w godz. 
9.00--16.00 można oglądać 
wystawę fotograficzną „Potę-
ga i Upadek - Zamki Państwa 
Krzyżackiego” 

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
- 10 września 19.00 - Inaugu-
racja 48. Bydgoskiego Festi-
walu Muzycznego. Wystąpi: 
Orkiestra Symfoniczna Filhar-
monii Pomorskiej oraz Chór 
Filharmonii Krakowskiej. 
Bilety na koncerty symfonicz-
ne od 15 do 50 zł, koncerty 
kameralne od 12 zł do 30 zł, 
koncerty specjalne od 30 do 
100zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SOBOTA, 4 września 
seanse astronomiczne 
11:30 Cudowna podróż  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 

15:15 Wehikuł czasu  
16:30 Osiem planet ? 
17:45 Lato pod gwiazdami 
sala Orbitarium 
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 
16:00, 17:15 
    
NIEDZIELA, 5 września  
seanse astronomiczne  
11:30 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci) 
12:45 Makrokosmos 
14:00 Lato pod gwiazdami 
15:15 Wehikuł czasu  
16:30 Osiem planet ? 
sala Orbitarium 
wejścia: 12:15, 13:30, 14:45, 
16:00 
Ze względu na prace koser-
wacyjne planetarium będzie 
nieczynne w dniach 1-3 wrez-
śnia i 6-10 września.
Bilet do planetarium: zwykły 
11 i 9 zł. Bilet do orbitarium: 
9 zł i 7 zł. W soboty, niedziele 
i święta dla wszystkich bilet 
ulgowy.

Informacje o or-
ganizowanych im-
prezach można prze-
syłać e-mailem na 
adres: redakcja@wpr.
info.pl

      Gmina Ciechocin

Szlakiem piastowskim
Wójt gminy Ciechocin wspólnie z Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej zorganizował 
dla dzieci i młodzieży niepełnosprawnej wyjazd do Biskupina. 

W piątek 20 sierpnia grupa 
osób niepełnosprawnych wraz  
z opiekunami wyruszyła na jedno-
dniową wycieczkę do Biskupina. 
Pierwszym etapem wycieczki był 
Żnin, gdzie rozpoczyna się linia 
turystyczna kolejki wąskotorowej. 
Ze Żnina uczestnicy ruszyli kolej-

ką w kierunku Biskupina. Po przy-
jeździe na miejsce grupa wyruszyła 
zwiedzać. Wraz z przewodnikiem 
mogli poznać całą historię osady 
biskupińskiej, jak rozwijało się 
tam życie, jak ludzie borykali się  
z problemami życia codziennego. 
Po całym wyczerpującym dniu 

wszyscy wracali zmęczeni, ale 
uśmiechnięci i zadowoleni. 

Wycieczka możliwa była 
dzięki �nansowemu wsparciu ze 
środków PFRON otrzymanych  
z Powiatowego Centrum Pomocy 
Rodzinie w Golubiu-Dobrzyniu.

PW 

fot. nadesłane

Pamiątkowa fotografia Zwiedzanie Biskupina

Podróż koleją wąskotorową
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      Dulsk

Prawie jak Eden
Hobby Romana Konopackiego z Dulska jest przydomowy ogródek. I to nie byle jaki ogró-
dek, ale taki, przy którym przechodzień zatrzyma się, by spojrzeć co nowego pojawiło się 
u pana Konopackiego.

Do Dulska przeprowadził się 
z Ruża w 1961 roku. To właśnie 
wtedy rozpoczęło się jego zainte-
resowanie ogrodami. Dziś w jego 
ogródku znajdują się różne rodza-
je kwiatów i krzewów, ale uwa-
gę przykuwają również rozmaite 
ozdoby, w tym metalowe mini 
oranżerie służące 
jako statyw dla kwia-
tów. Czas w przydo-
mowym ogrodzie od-
licza się porami roku. 
Obecnie w ogrodzie 
Romana Konopac-
kiego rozpoczynają 
się przygotowania do 
jesieni:

- Niedługo przyj-
dzie czas na przygo-
towanie ogrodu do 
zimy. Wykopywanie 
kwiatów cebulko-
wych, odpowiednia 
ochrona dla iglaków 
- to główne zajęcia 
ogrodnika jesienią. 
Do domu powędruje 
również moja kolek-
cja kaktusów, które 
nie są w stanie wy-
trzymać zimy - wy-
mienia Roman Ko-
nopacki.

Pracę naszego 
Czytelnika doceniła 
również gmina Rado-
min. Kilka lat temu 
zajął on 2 miejsce  
w konkursie na naj-
piękniejszy ogró-
dek przydomowy. 
Hobbysta z Dulska 

stwierdza również, że w okolicy 
przybywa osób, których konikiem 
jest przydomowy ogród:  

- Zauważam, że ludzie coraz 
częściej zwracają uwagę na wy-
gląd przydomowych ogródków. 
Niektóre są naprawdę piękne. 
Dziś łatwiej o estetyczne otoczenie 

domu niż jeszcze kilkanaście lat 
temu. Powstały centra ogrodnicze, 
istnieją tysiące nowych odmian 
kwiatów i krzewów. Wystarczy 
tylko trochę czasu i cierpliwości - 
stwierdza nasz rozmówca.

Piotr 

Wołyński

      Powiat

Pożegnali wakacje
Wspólny spływ kajakowy zorganizowali członkowie Klubu 
Strzeleckiego LOK „Strażak” i Klubu Jeździeckiego „Kar-
bówko”. Inicjatorem eskapady i komandorem spływu był 
Krzysztof Michałowski. 

Obydwa kluby zrzeszają mło-
dzież i dorosłych, których pasjo-
nuje aktywne spędzanie wolnego 
czasu. Dlatego dla nich kajakowy 
spływ był znakomitą okazją do 
wypoczynku, który wymagał nie-
co �zycznego wysiłku. Kajakarze 
pokonali odcinek Drwęcy między 
Olszówką a Karbówkiem. 

- Spływ był zabawą, którą 
zaproponowałem klubowiczom 
na zakończenie wakacji – mówi 

Za chwilę start – ostatnie uwagi komandora Michałowskiego

Na trasie spływu Agata Buczek i Kamil Kowalewski

Finał na przystani w Karbówku

Krzysztof Michałowski, prezes 
Klubu Strzeleckiego LOK „Stra-
żak”. – Ponad dwadzieścioro ludzi 
w różnym wieku mogło spróbo-
wać w nim swoich sił. Dla części  
z nich był to pierwszy kontakt  
z tego rodzaju rekreacją. Spływ 
był też znakomitą okazją do po-
dziwiania pięknych krajobrazów, 
jakie znaleźć można w okolicy 
Golubia-Dobrzynia. 

Szyw

Pan Roman lubi spędzać czas w ogrodzie

Ogród Romana Konopackiego ciągle się zmienia



Czwartek, 2 września 2010
12

www.cgd.com.plTo i owo

      Wielgie

Kursy zakończone festynem
Gminy Ośrodek Pomocy Społecznej w Zbójnie zorganizował festyn integracyjny dla uczest-
ników projektu „Czas na aktywność w gminie Zbójno”.

To już trzecia edycja projektu. 
Tym razem bierze w nim udział 
16 osób. Uczestnicy to przede 
wszystkim osoby bezrobotne ko-
rzystające z pomocy społecznej. 
W ramach projektu zorganizowa-
no kursy zawodowe - spawacz me-
toda MIG, kucharz, magazynier  
z obsługą wózka widłowego, kel-
ner z obsługą kasy �skalnej i sprze-
dawca. Ponadto dwie panie odbyły 
kurs na prawo jazdy kategorii B. 

Oprócz kursów i szkoleń  
uczestnicy projektu biorą udział w 
wycieczkach i imprezach integra-
cyjnych, w lipcu odwiedzili Mal-
bork. W ubiegłą sobotę uczest-
niczyli w festynie integracyjnym  
w Wielgiem, pomimo niesprzyja-
jącej aury zabawa trwała do póź-
nych godzin nocnych.

Celem projektu jest zwiększe-
nie i zdobycie kwali�kacji zawo-
dowych podopiecznych GOPS-u 
w Zbójnie. Projekt jest współ�-
nansowany ze środków Unii Euro-
pejskiej w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego. 

tekst i fot. 

Wojciech Gruszczyński

Dzieci szalały na dmuchanej zjeżdżalni. Na pierwszym planie Martyna Górzyńska

Chętnych do karaoke nie brakowało

Były też tańce

Wójt Grzegorz Tułodziecki wręczył najmłodszym nagrody 
za udział w konkursie

Przejażdżki bryczką cieszyły się dużym zainteresowaniem

Dzieci mogły liczyć na specjalny makijaż u Marty Krupki

Turniej przeciągania liny
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      Podróże

Co skrywa ziemia?
W ostatnich latach rośnie zainteresowanie turystyką specjalistyczną. Jedną z jej odmian 
jest turystyka podziemna i to właśnie z nią związane są trasy, które dziś polecamy.

Podziemia przyciągają swo-
ją tajemniczością, niedostępno-
ścią i historią. Polska jest bogata  
w obiekty podziemne. Udostęp-
niono ponad 70 podziemnych tras 
turystycznych. 

Pod ziemią zlokalizowane są 
jaskinie

Wiele z nich pełniło funkcje 
mieszkalne. By je zobaczyć po-
lecamy wyprawę do Ojcowskie-
go Parku Narodowego. Jednym 
z ciekawszych obiektów jest Jaski-
nia Wierzchowska. Oryginalna 
i atrakcyjna, doskonale prezentuje 
piękno podziemnych zjawisk kra-
sowych. We wnętrzu prezentowa-
ne są ekspozycje archeologiczne  
i paleontologiczne. W OPN znaj-
duje się też Jaskinia Nietoperzowa. 
Jej nazwa pochodzi od znalezio-
nych tutaj dużych ilości szczątków 
kopalnych i współcześnie żyjących 
gatunków nietoperzy. Ponadto 
w OPN znajduje się także Jaski-
nia Łokietka i Ciemna. W samym 
Krakowie na Wzgórzu Wawelskim 
zlokalizowana jest Smocza Jama, 
która powstała wskutek później-
szych procesów krasowienia. To 
one ukształtowały bogatą rzeźbę 
wnętrza jaskini; wąwozy, komory, 
lejki, kominy itp. 

W powiecie kieleckim warto 
zobaczyć Jaskinię Zbójecką. Stano-
wi ona formę krasową, rozwiniętą 
na bazie szczelin ciosowych, czę-
ściowo o charakterze zawalisko-
wym. Długość korytarzy wynosi 
ok. 160 m. W jaskini występuje 
interesujący zespół fauny, w tym 
rzadko spotykane w Polsce ga-
tunki nietoperzy. Powiat kielecki 
poszczycić się może także Jaskinią 
Raj. Wspaniale wykształcona szata 
naciekowa jest ewenementem na 
skalę światową. Dzięki ekspozycji 
muzealnej, można zobaczyć odna-
lezione w jaskini narzędzia pracy 
człowieka neandertalskiego oraz 
odtworzone postacie rodziny nean-
dertalskiej, zamieszkującej jaskinię 
50 tysięcy lat temu. Są tu również 

szczątki zwierząt plejstoceńskich 
- mamuta, nosorożca włochatego, 
niedźwiedzia jaskiniowego.

W powiecie kłodzkim znaj-
duje się Jaskinia Niedźwiedzia, 
wytworzona w wapieniach kry-
stalicznych. Jaskinia oprócz nie-
zwykle urozmaiconego wystroju 
naciekowego posiada fragmenty 
wypełnione namuliskami zawie-
rającymi olbrzymie ilości zwierząt 
plejstoceńskich. 

Jaskinia Mroźna to perełka 
Tatrzańskiego Parku Narodowego. 
Powstała ona w obrębie wapieni 
środkowego triasu.

Nie tylko na południu zloka-
lizowane są jaskinie. W powiecie 
puckim zobaczyć można Groty 
Mechowskie – są to formy typu 
krasowego w osadach wolnolo-
dowcowych najmłodszego zlodo-
wacenia.

Inną formą podziemnych 
obiektów są 

kopalnie

w których pozyskuje się cen-
ne surowce i minerały. Warto zo-
baczyć zabytkową kopalnię srebra 
w Tarnowskich Górach. Trasa 
turystyczna zlokalizowana jest na 
głębokości 40 metrów, ma długość 
1700 m, na odcinku 270 m odbywa 
się przepływ łodziami.

W Złotym Stoku na Dolnym 
Śląsku zobaczyć można kopalnię 
złota. Trasa turystyczna to około 
1,5 km korytarzy, wiedzie dwoma 
chodnikami starej kopalni. znaj-
dują się tu dwie sztolnie z unikato-
wym, podziemnym wodospadem.

Sól wydobywana jest m.in. 
w Wieliczce, Bochni i Kłodawie. 

Wśród atrakcyjnych dla tu-
rystów kopalni węgla wymienić 
można „Królową Luizę" w Zabrzu. 
Jest to jedna z najstarszych kopalni 
na Górnym Śląsk, obok niej urzą-
dzono skansen górniczy.

Kolejną kategorię podziem-
nych atrakcji stanowią 

piwnice 

Wykorzystywane były jako 

magazyny dóbr i towarów. 
Podziemna Trasa Turystyczna 

„Rzeszowskie piwnice" ma długość 
213 m, usytuowana jest pod kamie-
nicami i płytą rynku, obejmuje 34 
piwnice. Czas ich powstania datuje 
się na XV-XX w. Piwnice położone 
są na różnych poziomach - od 0,6 
m do 9,58 m.

Cennym zabytkiem są też 
Podziemia Opatowskie nazywane 
„Podziemnym miastem". Pod do-
mami, rynkiem i ulicami miesz-
czanie drążyli labirynt korytarzy 
i pomieszczeń do głębokości 15 m, 
tworząc 3 kondygnacje. Unikatowe 
piwnice znajdują się także w San-
domierzu, Kłodzku i Jarosławiu. 

Zadziwiające są podziemne 
budowle 

strategiczno-militarne

Wymienić tu można: Fort Le-
gionów w Warszawie. Zbudowano 
go w latach 1850-1854. Jest jednym 
z sześciu fortów zewnętrznego 
pierścienia Cytadeli Warszawskiej. 
Od strony Nowego Miasta bronił 
przeprawy na Wiśle. Do zwiedza-
nia udostępnione są trzy systemy 
podziemi.  

W Kostrzynie zobaczyć moż-
na XVI-wieczną twierdzę z zacho-
wanymi trzema bastionami. Trasa 
turystyczna przebiega przez „Ko-
strzyńskie Pompeje" - teren Stare-
go Miasta, całkowicie zniszczone-
go w czasie II wojny światowej. 

Godne uwagi są bunkry kole-
jowe w Strzyżowie (województwo 
podkarpackie) oraz Konewce (wo-
jewództwo łódzkie).

W naszym województwie,  
w Toruniu znajduje się Twierdza 
- Fort IV. Została ona zbudowana 
w latach 1878-1884. Część pod-
ziemną stanowią poterny prowa-
dzące do kaponier barkowych. 

oprac. (kr)

zdjęcia i informacje pochodzą 

ze stron internetowych poszczegól-

nych miejscowości, obiektów oraz 

Stowarzyszenia Podziemne Trasy 

Turystyczne Polski

Podziemia Opatowskie nazywane są „Podziemnym miastem”

W Jaskini Wierzchowskie znajdują się ekspozycje archeologiczne 
i paleontologiczne

Na ekspozycji muzealnej w Jaskini Raj zobaczyć można odnalezione w jaskini 
narzędzia pracy człowieka neandertalskiego oraz odtworzone postacie rodziny 

neandertalskiej 

W kopalni srebra w Tarnowskich Górach część trasy turystycznej pokonuje się 
łodziamiRzeszowskie piwniceKopalnia złota w Złotym Stoku
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W tym tygodniu odwiedziliśmy mieszkańców Świętosławia. Co im się podoba, a na co 
narzekają?

Świętosław
      Gmina Ciechocin

Jak się żyje w Świętosławiu?

Barbara Łukiewska

- W Świętosławiu mieszkam od 39 lat. Stąd 
pochodzi mój mąż. Z wykształcenia jestem na-
uczycielką wychowania przedszkolnego i przez 
35 lat pracowałam w miejscowej szkole. Życie na 
wsi odpowiada mi. Jest tu specy�czna atmosfera, 
cisza i spokój, a wokół przyroda. Razem z mężem 
zastanawialiśmy się czy wyprowadzić się do mia-
sta, jednak postanowiliśmy zostać. Uważam, że 
była to dobra decyzja. Mieszkamy razem z synem 
i jego rodziną. W naszym ogrodzie uprawiam 
wiele warzyw i owoców, ponieważ unikam ku-
powania tych produktów w sklepach. Świętosław 
powoli dorównuje miastu. Mamy już kanalizację, 
dobre drogi. Tylko jeszcze pobocze powinno zo-
stać lepiej utwardzone. Mieszkańcy dbają o te-
ren wokół swoich posesji. Szkoda, że chodniki 
znajdują się tylko w centrum wsi. Jest segregacja 
odpadów, jednak wywóz tych nieczystości raz 
w miesiącu to stanowczo za mało.

Świętosław to wieś położona 
w gminie Ciechocin. Żyje w niej 
prawie cztery tysiące mieszkań-

ców. Jest to druga pod względem 
wielkości miejscowość w gminie. 
Mieszkańcy są zadowoleni z nie-

dawno zakończonego remontu 
drogi powiatowej. Podobnie jak  
w innych miejscowościach, naj-

Grzegorz Konarski

- Ze Świętosławiem jest związany od uro-
dzenia. Jestem dumny, że tu mieszkam. Jest 
to miejscowość, która ma specy�czny klimat 
i w najbliższym czasie nie zamierzam się stąd 
wyprowadzać. W Świętosławiu jest bezpiecznie. 
Nie dawno udało się w końcu wyremontować 
drogę powiatową do naszej wsi. Była ona w opła-
kanym stanie. Pojawiły się również chodniki. Co 
ważne w końcu na skrzyżowaniu w centrum wsi 
zainstalowano lustro. Poprawiło to bezpieczeń-
stwo na drodze. Mamy Orlika, z którego korzy-
sta młodzież. Jest szkoła i sklepy. Mamy dobre 
połączenie autobusowe z Toruniem. Najwięk-
szym problemem jest jednak brak miejsc pracy 
dla młodych osób.

Jakub Trawiński

- W Świętosławiu bardzo dużo zmie-
niło się na lepsze. Mamy kompleks boisk 
„Orlik”. Bardzo dużo osób z niego korzy-
sta. Zostały wyremontowane drogi i po-
jawiły się nowe chodniki. W centrum 
wsi jest też skwerek gdzie na kamieniu 
pojawi się tablica upamiętniająca żołnie-
rzy września 1939 roku.  W naszej wsi 
świetnie funkcjonuje drużyna piłkarska 
oraz kolarska. Sukcesy odnosi także re-
prezentacja Ochotniczej Straży Pożar-
nej. W zeszłym roku wygrała gminne 
zawody pożarnicze, a w tym roku będzie 
reprezentować gminę także na zawodach 
powiatowych w Golubiu-Dobrzyniu. 

Marta Popielarska

- Uważam, że największym 
problemem Świętosławia jest 
brak miejsca dla młodzieży. Czę-
sto młodzi ludzie przesiadują na 
przystanku PKS. W Świętosła-
wiu powinna być świetlica, lokal 
dla młodzieży gdzie można by-
łoby porozmawiać i spotkać się 
z rówieśnikami. Nasza wieś jest 
dobrze skomunikowana z To-
runiem. Nie można narzekać na 
brak autobusów. Trochę daleko 
mamy do Golubia-Dobrzynia. 

większą bolączką jest brak miejsca 
dla młodzieży. Wieś jest dobrze 

połączona z Toruniem. 
Szymon Wiśniewski

Sebastian Wróblewski

- Jestem przywiązany do Świętosła-
wia. Tu uprawiam ziemię. W naszej wsi 
nie żyje się źle. Mamy sklepy oraz punkty, 
gdzie rolnicy mogą zaopatrzyć się w po-
trzebne sprzęty. Nasi rolnicy są dobrze 
wyposażeni w maszyny rolnicze. Żniwa 
u nas się nie przedłużają, chyba że pro-
blemem jest pogoda. W razie potrzeby 
można dojechać do Golubia-Dobrzynia 
i Torunia. Blisko jest również Czerniko-
wo. Mamy wyremontowaną drogę po-
wiatową. W Świętosławiu jest bezpiecz-
nie. 

Jerzy Bolewski

- Urodziłem się w Mazowszu. Ze Świętosławiem jestem 
związany od 32 lat. Przez 14 lat byłem sołtysem. Najbardziej 
jestem zadowolony z remontu drogi. Nie podoba mi się nato-
miast atmosfera panująca w naszej gminie. Uważam, że wójt 
nie może sam o wszystkim decydować. Powinien słuchać rady. 
Jeśli chodzi o budżet naszej gminy to powinno być tak, że wójt 
go ustala a rada akceptuje. Słyszę natomiast , że wójt zwala całą 
odpowiedzialność za brak budżetu na radę. Coś jest tu nie tak. 
Uważam, że przydałby się dalszy remont drogi w kierunku 
Czernikowa. 
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Ogniem zawojowali Kutno
Młodzież skupiona w grupie Cerber, która prezentuje oryginalny program artystyczny łą-
czący taniec, muzykę i ogień, zdobyła pierwsze miejsce na festiwalu w Kutnie.

To pierwsza edycja imprezy  
i już cieszy się sporym zaintereso-
waniem. W sobotę na kutnowskim  
placu Piłsudskiego zjawiło się 25 
uczestników. W I Festiwalu Ognia, 
zorganizowanym przez świętujący 
pierwsze urodziny Teatr Ognia 
Fireproof z Kutna, przy wsparciu 
Kutnowskiego Domu Kultury, za-
prezentowało się trzech solistów  
i trzy grupy. Pierwsze miejsce zaję-
ła grupa CERBER z Golubia-Do-
brzynia, drugi był Jerzy Kozłowski 
(Gdańsk/Kraków), a III - Teatr 
ognia Na Co-Dzień z Pabianic. 

Zwycięzcy – reprezentanci nasze-
go powiatu wystąpili w następu-
jącym składzie: Izabella Wiśniew-
ska, Magdalena Kalinowska, Anna 
Łukaszewska, Przemysław Zając, 
Karol Wilantewicz, Adam Suliń-
ski, Mateusz Maliszewski.

- Nie spodziewaliśmy się tego 
że zwyciężymy, byliśmy wielce za-
skoczeni, ponieważ inni uczestni-
cy prezentowali wysoki poziom. 
To był nasz pierwszy Festiwal  
i zostaliśmy mile przyjęci przez 
pozostałych uczestników. Mimo 
iż to był pierwszy taki Festiwal  

w Kutnie to organizacja była na 
wysokim poziomie, a atmosfe-
ra bardzo miła. Cieszymy się, że 
mogliśmy zaprezentować nasze 
miasto na takim Festiwalu. Ko-
rzystając z okazji chcielibyśmy 
podziękować osobom które nas 
wspierają od samego początku, 
wierzą w nasze umiejętności oraz 
wspomagają nas �nansowo, m.in.  
Zakładowi Usług Pożarnicznych 
„Ew-Poż" – mówi Adam Suliński.

oprac. (kr)

fot. nadesłane
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      Kowalewo Pomorskie

Moc Afryki na mecie
173 biegaczy dobiegło do mety XV jubileuszowego Ogólnopolskiego Biegu w Kowalewie 
Pomorskim. Rywalizację mężczyzn zdominowali obcokrajowcy.

Cosmas Kyeva, James Mbiti 
i Alexei Korchov - to tegoroczne 
podium kowalewskiego biegu. Do 
pokonania mieli liczącą 10 km 
trasę z Kowalewa do Chełmonia 
i z powrotem. Uczestnicy zawo-
dów wystartowali punktualnie 
o godzinie 12:30 spod gimnazjum. 
Początek biegu wiódł ulicami mia-
sta, następnie po obiegnięciu ryn-
ku biegacze skręcili w ul. Chopina 
i pobieli w kierunku Okonina. Od 
początku ton stawce nadawali dwaj 
czarnoskórzy biegacze, którzy już 
po pierwszym kilometrze zosta-
wili resztę stawki daleko w tyle. 
Pokonanie 10 km zwycięzcy zajęło 
29 minut i 56 sekund. Oznacza to, 
że pokonanie jednego kilometra 
trasy zabrało mu 3 minuty. Tuż za 
reprezentującymi barwy Zawiszy 
Bydgoszcz Afrykanami na metę 
dobiegł Białorusin Alexei Korchov 
Najlepszy z Polaków Damian Pie-
terczyk z Kętrzyna przybiegł na 
metę piąty.

Najlepsza wśród kobiet była 
Agnieszka Zrada z Promienia Ko-
walewo. 

Mimo szybkiego tempa Kenij-
czyków nieo�cjalny rekord biegu 
nie został pobity. Jego posiada-
czem jest Jan Białk z Wejherowa, 
który 10 lat temu przebiegł 10 km 
w 29 minut i 28 sekund. 

Organizatorami sobotniej im-
prezy byli: Urząd Miejski w Ko-
walewie, Zespół Szkół im. Lecha 
Wałęsy, Publiczne Gimnazjum, 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kul-
tury, LKS Promień, Zakład Go-
spodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej oraz Kujawsko-Pomorskie 
Zrzeszenie LZS

- Łącznie w sobotniej spor-
towej kumulacji w Kowalewie 
Pomorskim wzięło udział po-

nad 400 osób. To świetny wynik, 
ale świadczący o ogromie pracy, 
którą organizatorzy wykonali. 
Jednak w tym miejscu należą się 
podziękowania dla naszych spon-
sorów dzięki którym impreza była 
bardzo udana. Dziękuję burmi-
strzowi, pracownikom wszyst-
kich instytucji, które włączyły się  
w organizację, policji, strażakom 
z OSP w Chełmoniu, Chełmońcu, 

Kiełpinach i Pluskowęsach - dzię-
ki, którym organizacja przebiegła 
sprawnie i zyskała uznanie wśród 
startujących zawodników. W tym 
roku naszym głównym sponsorem 
były Toruńskie Zakłady Materia-
łów Opatrunkowych w Toruniu 
–marka Kanion – kosmetyki dla 
mężczyzn.

tekst i fot. PW 

Biegi dla dzieci i młodzieży
„0” i młodsi - dziewczęta

1. Zo�a Jeżowska – SP Kowalewo Pomorskie
2. Ala Olszewska - SKRWA Skrwilno
3. Hania Jeżowska - SP Kowalewo Pomorskie 
„0” i młodsi - chłopcy

1. Wiktor Górny – SP Kowalewo Pomorskie
2. Wiktor Wrona – SP nr 8 Toruń
3. Edi Włodarski – Bydgoszcz
I i II klasa -dziewczęta

1. Wiktoria Szymańska - SP Kowalewo Pomorskie
2. Agata Zrada - SP Kowalewo Pomorskie
3. Marysia Kudrej - SP Działyń
I i II klasa – chłopcy

1. Piotr Mejgier – SP Pluskowęsy 
2. Paweł Falkowski - SP Kowalewo Pomorskie
3. Mikołaj Kudrej – SP Działyń
III i IV klasa – dziewczęta

1. Kamila Pawłowska – SP Brzoza Lubawska
2. Milena Knop – SP Kowalewo Pomorskie
3. Gabriela Klecka – SP Wielkie Rychnowo
III i IV klasa – chłopcy

1. Marcin Kopecki – LKS Zantyr Sztum
2. Wojciech Żurawski – SP Wielkie Rychnowo
3. Hubert Sobiechowski – SP Toruń
V i VI klasa – dziewczęta

1. Agnieszka Gurtowska – SP Działyń
2. Magdalena Suwała – SP Wrocki
3. Kasia Suwała – SP Wrocki
V i VI klasa – chłopcy

1. Rafał Bugaj – LKS Zantyr Sztrum
2. Łukasz Szyjkowski – SP Działyń
3. Filip Kamiński – LKS Zantyr Sztum
Gimnazjum – dziewczęta

1. Anna Wronkowska – Gimnazjum Gałczewo
2. Aleksandra Bróździńska – Gimnazjum Zbójno
3. Izabela Bróździńska – Gimnazjum Zbójno
Gimnazjum – chłopcy

1. Radosław Poczwardowski – SKRWA Skrwilno
2. Wojciech Dąbrowski – Gimnazjum Kowalewo Pomorskie
3. Kamil Szyjkowski – Gimnazjum Zbójno
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Ma już 65 lat
W 1945 roku powstało w Golubiu Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne, które dało początek 
dzisiejszemu Zespołowi Szkół im. Anny Wazówny. W związku z rocznicą, 18 września od-
będzie się „Spotkanie po latach”. Naszym czytelnikom przybliżamy historię szkoły. 

R E K L A M A
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Przed II wojną światową  
w Golubiu i Dobrzyniu nad Drwę-
cą nie było gimnazjum. Najbliż-
sze szkoły średnie znajdowały się  
w Brodnicy, Rypinie, Lipnie i Wą-
brzeźnie. Gimnazjum i liceum  
w Golubiu-Dobrzyniu mogło po-
wstać dopiero po wojnie.  

W lipcu 1945 roku zapadła 
decyzja, że w Golubiu powstanie 
Miejskie Gimnazjum Koeduka-
cyjne. Szkoła miała mieścić się  
w budynku przy ulicy Brodnickiej 
37. Mimo tego że rok szkolny roz-
począł się 4 września, to pierwsze 
zajęcia odbyły się dopiero 18 wrze-
śnia. Obok charakterystycznego 
ceglanego budynku stanął rów-
nież drewniany barak, gdzie także 
odbywały się lekcje. Barak został 
przeniesiony z ulicy Toruńskiej. 
Rozebrali go i złożyli nauczyciele, 
uczniowie oraz rodzice. 

Pierwszym dyrektorem szkoły 
został Teo�l Kandyda. Oprócz nie-
go w skład grona pedagogicznego 
weszli: Artur Reiske (nauczyciel 
matematyki), Halina Zakrzewska 
(nauczycielka języków obcych), 
Leonard Empel (biologia), Tomasz 
Golus (matematyka), Ludwika 
Iwanowska (język polski), Ro-
man Ossowski (geogra�a), Aloj-
zy Grzemski (nauczyciel śpiewu) 
oraz Irena Jordan (chemia). 

Od 1947 roku szkoła zaczęła 
funkcjonować jako Miejskie Li-
ceum i Gimnazjum Koedukacyj-
ne. Otwierał się nowy etap pracy  
i nauki. Dwa stopnie ogólnokształ-
cącej szkoły średniej w jednym 
zespole stanowiły wówczas pro-
gramową całość. Ukończenie gim-
nazjum upoważniało absolwenta 
do podjęcia nauki w liceum lub 
innej szkole zawodowej stopnia 
licealnego. W tym czasie drugim 
w historii dyrektorem został Artur 
Reikse.

Rok później odbyła się pierw-
sza w Golubiu matura. Przystąpiło 
do niej 10 uczniów. Byli to: Hiero-
nim Badowski, Feliks Chyliński, 
Henryk Holz, Jerzy Eckstein-Ka-
miński, Czesław Krawczyk, Ry-
szard Kurpiewski, Jan Mroczkow-
ski, Ludomir Piotrowski, Henryk 
Styczyński oraz Jan Twarogowski.  

W kolejnych numerach nasze-
go tygodnika przedstawimy  dalszą 
historię szkoły. Z okazji 65-lecia 
szkoły, 18 września odbędzie się 
„Spotkanie po latach”. Zapraszamy 
wszystkich absolwentów szkoły do 

wzięcia udziału w imprezie. Szcze-
gółowe informacje przedstawimy 
w kolejnym numerze CGD.

Szymon Wiśniewski

fot. Archiwum ZS1

Barak przy ulicy Brodnickiej przeniesiony z mleczarni

Główny budynek Gimnazjum i Liceum w latach 1945-62

Pierwsi absolwenci
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Drogie paliwo

R E K L A M A

W przyszłym roku zapłacimy więcej za paliwo. To pewne, 
ponieważ nie zdecydują o tym ceny ropy na światowych 
rynkach ani stosunek złotówki do dolara, tylko podwyżki 
podatków.

Ministerstwo gospodarki 
zapowiedziało, że w maju 2011 
roku zamierza zlikwidować ulgi 
w akcyzie na biokomponenty do-
dawane do paliw. Likwidacja ulgi  
w podatku akcyzowym na biokom-
ponenty jest już przesądzona. Re-
sort gospodarki nie zamierza wy-
stępować do Komisji Europejskiej  
z wnioskiem o zgodę na jej prze-
dłużenie, a to oznacza, że zniknie 
ona 1 maja 2011 roku. Budżet pań-
stwa zarobi w ten sposób miliard 
złotych. Wiadomo już o ile tego 
dnia wzrosną ceny paliw. O 7 gro-
szy więcej zapłacimy za litr benzy-

ny, a o 5 za litr oleju napędowego.
Ale to nie jedyne podwyżki 

jakie czekają kierowców w przy-
szłym roku. O następne 4 grosze 
paliwa podrożeją z powodu pod-
wyżki podatku VAT o 1%. Nie 
wiadomo o ile podskoczy akcyza 
oraz co rząd zrobi z opłatą pali-
wową, która tradycyjnie rośnie na 
początku stycznia. Ale najwięk-
szą nie wiadomą są ceny paliw 
na światowych giełdach oraz kurs 
walut, po którym koncerny będą 
je kupować. 

PW

W tym roku w Polsce przera-
bialiśmy już powódź, suszę, gwał-
towne burze, gradobicia i inne 
klęski żywiołowe. Wielu rolników 
zostało po nich bez środków do 
życia. Ich uprawy zostały zalane 
lub zniszczone w inny sposób. Teo-
retycznie, gdyby byli ubezpieczeni 
mogliby domagać się zadośćuczy-
nienia za poniesione szkody. Jed-
nak obecnie ubezpieczonych jest 
zaledwie 10% rolników. Główną 
przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest niechęć �rm do ubezpiecza-
nia gospodarstw zagrożonych 
klęskami żywiołowymi. Ubezpie-
czyciele mają swoje racje. Bo kto 
chciałby ubezpieczyć na przykład 
ziemię położoną w bezpośrednim 
sąsiedztwie nieuregulowanej rze-
ki, która wylewa średnio raz na 3 
lata?

Jednak wkrótce sytuacja ma 

ulec zmianie. Ministerstwo Rol-
nictwa przygotowało pakiet zmian 
w ubezpieczeniach rolniczych. 
Pierwsza zmiana to wprowadze-
nie powszechnego obowiązku nie 
tylko dla rolników, ale także dla 
�rm ubezpieczeniowych. Dzięki 
temu uda się zebrać odpowied-
nio wysoką kwotę, która by za-
gwarantowała wypłatę odszkodo-
wania dla poszkodowanych oraz 
zysk dla �rm ubezpieczeniowych. 
Co więcej resort rolnictwa chce 
ponownie połączyć wszystkie  
5 ryzyk w jedną polisę. Teraz rol-
nik musi oddzielnie ubezpieczać 
się od suszy, gradobicia i innych 
klęsk żywiołowych.

Czy pomysły ministra prze-
staną być tylko pomysłami prze-
konamy się w niedługim czasie. 

PW 

      Wydatki

Ubezpieczeniowa

rewolucja
Ubezpieczony jest dziś co 10 rolnik, mimo że teoretycznie 
powinni być wszyscy. Skąd taka dysproporcja? Przyczyn 
jest kilka, ale wkrótce ma się to zmienić dzięki pomysłowi 
Ministerstwa Rolnictwa. 

      ARiMR

Premia przed czterdziestką
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa przyjmuje wnioski o przyznanie pomo-
cy dla młodych rolników.

Wsparcie adresowane jest do 
rolników, którzy nie ukończyli jesz-
cze 40 roku życia i planują przejecie 
gospodarstwa rolnego oraz powa-
dzenie działalności rolniczej na wła-
sny rachunek.

W naborze wniosków o uzyska-
nie pomocy z działania „Ułatwienie 
startu młodym rolnikom”, objętego 
PROW na lata 2007 – 2013, będą 
obowiązywały korzystniejsze wa-
runki otrzymania wsparcia. Przede 
wszystkim w tym roku wysokość 
premii została podwyższona z 50 do 
75 tysięcy złotych. Złagodzone zosta-
ły kryteria wymaganej powierzchni 
w tworzonych przez młodych rolni-
ków gospodarstwach. W przypad-
ku wnioskodawców z województw,  
w których średnia powierzchnia 
gruntów rolnych jest wyższa od 
średniej krajowej, możliwe jest przy-
znanie pomocy osobom posiadają-
cym gospodarstwa o powierzchni 
nie mniejszej niż średnia krajowa 
powierzchnia gruntów rolnych (któ-

ra obecnie wynosi 10, 15 ha). Znie-
siony został obowiązek notarialnego 
potwierdzenia tytułu prawnego do 
gospodarstwa w przypadku dzierża-
wy od Agencji Nieruchomości Rol-
nych lub od jednostek samorządu 
terytorialnego. Wnioskodawcy mają 
180 dni od przyznania przez agencję 
pomocy na spełnienie warunku do-
tyczącego minimalnej powierzchni 
użytków rolnych.

Rozszerzona została de�ni-
cja dnia rozpoczęcia prowadzenia 
działalności rolniczej. W przypadku 
osób, które otrzymały gospodarstwo 
w drodze spadku i w ciągu 12 mie-
sięcy od dnia otwarcia tego spadku 
przekazały grunty w dzierżawę, za 
dzień rozpoczęcia prowadzenia 
działalności uznaje się dzień roz-
wiązania lub wygaśnięcia umowy 
dzierżawy.  

Zmianie uległy również za-
sady konieczności zwrotu części 
otrzymanej pomocy. Młody rolnik 
będzie teraz musiał oddać uzyska-

ne wsparcie wyłącznie w przypad-
ku nieprzedłożenia faktur i innych 
dokumentów księgowych, potwier-
dzających wydatkowanie 70 proc. 
kwoty otrzymanej od agencji premii  
w terminie 3 lat od dnia wypła-
ty. Kara za nieterminowe dostar-
czenie do ARiMR dokumentów 
zmniejszona została obecnie z 25 do  
15 proc. wypłaconej pomocy.

O premię z działania „Ułatwie-
nie startu młodym rolnikom” może 
starać się tylko osoba posiadająca 
wykształcenie rolnicze lub inne wy-
kształcenie i odpowiedni staż pracy 
w rolnictwie. Możliwe jest uzupeł-
nienie wykształcenia w ciągu 3 lat 
od doręczenia decyzji o przyznaniu 
pomocy.

Wnioski należy składać osobi-
ście lub przez upoważnioną osobę 
w oddziale regionalnym ARiMR, 
można je także wysłać listem pole-
conym lub pocztą kurierską.

Lidia

 Jagielska

      Uprawy

Natura najlepszym lekiem
Antybiotyki – leki, które wybawiły ludzkość z epidemii – służą również zwierzętom hodow-
lanym. Niestety, są zbyt często przepisywane, przez co tracą skuteczność. Ich miejsce 
zająć mogą zioła, które w epoce leków syntetycznych zostały zdegradowane do roli chwa-
stów.

Od 1998 roku Unia Europej-
ska wprowadza stopniowy zakaz 
stosowania antybiotyków – jako 
dodatków do pasz – oraz ogranicza 
stosowanie innych medykamen-
tów. Z konieczności wielu żywie-
niowców i lekarzy, zajmujących się 
pro�laktyką, przypomniało sobie 
ziołolecznictwie.

Zwierzęta, by prawidłowo 
funkcjonować, powinny zjadać 
wiele roślin, nie tylko te, które na-
zywamy uprawowymi. Zauważono 
na przykład, że krowy wypusz-
czone na pastwisko bardzo często 
– zanim przystąpią do zjadania 
roślin pastwiskowych – zachodzą 
na miedze, poszukują pożywienia 
pod krzewami, w zaroślach oraz 
miejscach, gdzie nie wykonuje się 
mechanicznej pielęgnacji, czyli 
pozostają naturalne. Świnie na-
tomiast chętnie wyjadają korzeń 
żywokostu, pokrzywy, krwawnik, 
dziurawiec i rdest ptasi. Smakują 
im też kłącza perzu, owoce jałowca 
czy liście mięty pieprzowej. Z kolei 
ptaki nasiona wielu roślin traktu-
ją nie tylko jako pożywienie, ale  
i antidotum na pasożyty, takie jak 
nicienie, płazińce, oraz na różne 
choroby bakteryjne. Można przy-

taczać bardzo wiele przykładów 
instynktownego wykorzystywania 
ziół przez wszystkie zwierzęta. 

Weterynarze obserwowali 
zwierzęta dziko żyjące i analizowa-
li ich dietę. W ten sposób odkryli 
przeciwpasożytnicze działanie pa-
proci, piołunu czy wrotycza, roślin 
wykorzystywanych stale przez dzi-
ki, sarny i jelenie. Rdest ptasi, rdest 
ostro-gorzki, bylicę pospolitą czy 
miętę wykorzystują z kolei zwierzę-
ta żywiące się padliną. Właśnie te 
rośliny umożliwiają im strawienie  
i przyswojenie nieświeżego pokar-
mu oraz zapobiegają ewentualnym 
dolegliwościom układu pokarmo-
wego. A chociażby mniszek, kocan-

ka, cykoria, jaskółcze ziele czy rze-
pik zwiększają strawność tłuszczów. 
Na łąkach i zaroślach przyłąkowych 
rośnie wiele ziół pobudzających też 
wydzielanie mleka, np. barszcz, po-
dagrycznik, komornica, krwawnik, 
pokrzywa, żywokost, pasternak  
i dzika marchew. Z kolei żywokost, 
mniszek, pokrzywa i mydlnica do-
datkowo aktywują procesy regene-
racji i odtruwania tkanek. Oprócz 
tego dzikie rośliny (zioła) zawierają 
szereg substancji smakowo-zapa-
chowych. 

Dodatek ziół do codzien-
nej diety zwierząt jest niezbędny. 
Wiele zwierząt utrzymywanych  
w ogrodach zoologicznych wyka-
zywało sporo dolegliwości choro-
bowych właśnie z powodu braku 
w karmie różnorodnej i naturalnej 
�ory. Zwykłe urozmaicenie paszy 
nie wystarczało, aby utrzymać je 
w dobrej kondycji. Potrzebny był 
dostęp do roślin występujących 
w naturze. I chociaż nie znamy 
do końca wszystkich właściwości 
ziół, gdy tylko udostępniono zwie-
rzętom naturalne wybiegi, wiele 
ich dotychczasowych problemów 
zdrowotnych znikło.

Piotr Wołyński

Zwierzęta chętnie jedzą pokrzywę, która 
aktywuje procesy regeneracji tkanek
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      Golub-Dobrzyń

Zaadoptuj psa

Gabi to ośmiomiesięczna suczka. W przytulisku jest od 21 sierpnia. Jest bardzo 
wystraszona i smutna. Nie potrafi odnaleźć się w nowej sytuacji. Jest bardzo ule-

gła w stosunku do innych psów i nie wykazuje agresji. Bardzo cieszy się na widok 
wolontariuszy. Osoby, które chcą zaadoptować Gabi mogą dzwonić pod numer 

telefonu 516 134 918. 
Szyw

R E K L A M A

      Kowalewo Pomorskie

Widokówka Magdy
Magdalena Kawula z Frydrychowa zaprojektowała najlepszą pocztówkę promującą Kowa-
lewo Pomorskie. Nagrodę odebrała podczas niedzielnych dożynek.

      Golub-Dobrzyń

Turniej dla najmłodszych
W niedzielę na terenie Ośrodka Sportu i Rekreacji w Go-
lubiu-Dobrzyniu odbędzie się Turniej Piłki Nożnej Orlików Ê
o Puchar Burmistrza Golubia-Dobrzynia.

Kilka miesięcy temu władze 
Kowalewa Pomorskiego ogłosiły 
konkurs na wykonanie pocztówki 
promującej miasto. Głównym po-
wodem ogłoszenia konkursu był 
jubileusz 735-lecia miasta. Komi-
sja konkursowa wybrała najpierw 
trzy projekty, spośród których 
najlepszy okazał się ten wykonany 
przez Magdalenę Kawulę. Pocz-
tówka przedstawia trzy najbar-
dziej charakterystyczne zabytki 
Kowalewa: wieżę ciśnień, basztę 
obronną oraz pozostałości zamku 
krzyżackiego.

PW 

R E K L A M A

Zawody rozpoczynają się  
o godzinie 9.30

Organizatorami turnieju są 

OSiR oraz Klub Sportowy „Pił-
karz”. Zachęcamy do udziału. 

Szyw
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... „Grę wstępną” Tomasza Jatruna. Motorem 
zbioru felietonów jest erotyka, ale wokół niej, jak to bywa w ży-
ciu, wiruje cały ludzki świat. Oglądamy ironiczne migawki ze 
sceny politycznej, słuchamy odgłosów krajowych i światowych 
skandali. Osobiste doświadczenie autora rozmawia z naszym 
doświadczeniem zbiorowym. Ironia nie przeszkadza autorowi 
snuć re�eksji nad przemijaniem, krytycznie przyglądać się so-
bie, badać uważnie, ale i ze zrozumieniem, zmiany, jakie w miej-
scach i ludziach żłobi czas.

Dla Tomasza Jastruna najważniejsza w życiu jest czułość  
– dlatego zamyka i kończy „Grę wstępną” wierszem. A czułe  
i poetyckie postrzeganie to znak �rmowy pisarza, oswajającego 
sprzeczne pierwiastki ludzkiej natury, wrażliwego, a zarazem 
zdystansowanego; męskiego, a jednocześnie czułego. Zbiór fe-
lietonów utkany jest z takich przeciwieństw; znalazły się tu także 
mini-eseje, fragmenty poezji i prozy. Wszystko to stanowi o bo-
gactwie „Gry wstępnej” – czyniąc z niej lekturę naszych czasów; 
do czytania w biegu, pociągu czy autobusie, ale też do poduszki, 
gdy ktoś jest obok lub gdy nikogo nie ma. 

www.empik.com

OBEJRZEĆ... �lm Francisa Lawrence`a „Constantine”  
z Keanu Reevesem w roli głównej. John Constantine urodził się 
z niechcianym darem, który stał się jego przekleństwem – po-
tra� rozpoznawać tajemnicze istoty, kroczące po ziemi w ludz-
kich ciałach. W swych niebudzących podejrzeń wcieleniach bez 
przeszkód wtapiają się w tłum, wypełniając swe misje. Jeżdżą 
samochodami, pracują, nawiązują kontakty z ludźmi. Taka isto-
ta może być mężem lub żoną, można mieć ją za przyjaciela lub 
sąsiada i nie mieć pojęcia o jej prawdziwej naturze. Nikt nie wie, 
że nie są normalnymi ludźmi. Tylko John ich widzi. Te niesamo-
wite wizje, których nikt nie potra� pojąć, i od których chciał się 
wyzwolić, pchnęły Constantina ku samobójstwu. Niestety, pró-
ba się nie udała. Odratowany wbrew swej woli ponownie zna-
lazł się w świecie żywych. Na zawsze naznaczony, ma nadzieję, 
ze uda mu się uzyskać zbawienie, odsyłając „istoty” tam, skąd 
przybywają – z powrotem w otchłań. Jako broni używa świętych 
relikwii, rozumu, pięści i wszystkiego, co okaże się pomocne. 
Kiedy zdesperowana detektyw Angela Dodson nakłania go do 
pomocy w sprawie zagadkowej śmierci jej bliźniaczej siostry, 
nie spodziewa się, że zawiedzie ją to wprost do świata demonów  
i aniołów, istniejącego tuż obok, z pozoru całkowicie normalne-
go, Los Angeles.

www.�lmweb.pl

POSŁUCHAĆ... płyty „Tylko brać”, która swoją premierę bę-
dzie miała 7 września, ale jest już w przedsprzedaży. To spon-
taniczne, ale też świeże i nieznane, podejście do twórczości 
Agnieszki Osieckiej. To też zbiór dedykowany wszystkim fanom 
�nezyjnych interpretacji Stanisława Soyki. W bukiecie muzycz-
nej woni da się wyczuć aromat bluesa, country, jazzu a nawet 
popu. Melancholia przeplata się z niepokojem, radość ze smut-
kiem. Mimo bogactwa wyrazu, całość pozostaje jednak niezwy-
kle spójna. 

www.empik.com

Ogłoszenia drobne

Biuro przyjmowania ogłoszeń mieści się Ê
przy ulicy Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu Ê
czynne jest od poniedziałku Ê

do piątku w godzinach 8:00 – 15:00

Sprzedam fiata bravę, 1999, sil-
nik 1,2 16v, kolor złota oliwka, 
garażowany, wyposażenie: CZ, 
ES, AA, I, PP, WK, AF, Kat., RM, 
RR. Ważny przegląd techniczny Ê
i OC, tel. 606 917 171. 

Sprzedam mieszkanie 58m2, I 
piętro, tel. 889 931 193.

Sprzedam działki 30-arowe 
media, Ostrowite cena 13 zł m2 Ê
tel. 604 605 539.

Sprzedam loszki PB2, 520zł 
sztuka, tel. 889 121 732.

Sprzedam działkę 0,27 ha, Ê
w tym staw rybny, w G-D, Ê
tel. 664 640 068.

Sprzedam działkę 82-arową na 
Paliwodziźnie, cena do uzgod-
nienia, tel. 500 643 427.

Sprzedam 8 ha ziemi Rętwiny, 
rottweilery 10-tygodniowe, 
kamień polny, tel. 56 682 71 02.

Sprzedam opel vectra 2,0 1997, 
przebieg 270000km, AA, AF, 
CZ, EL, ES, H, KC, KCK, PL, PP, 
T, WK, IG, cena 8500zł, Ê
tel. 507 154 276.

Sprzedam ziemię 1,7 ha Ê
w Piórkowie, tel. 607 469 048 Ê
(w godz. 18:00-21:00).

Lokal do wynajęcia w Golubiu, 
tel. 502 394 562.

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Podziękowanie

Wszystkim którzy uczestniczyli 
we Mszy Św. żałobnej i ostatniej drodze 

na miejsce wiecznego spoczynku

Ś.P.
Stefana Szczechowicza

w szczególności zakładowi 
Pogrzebowemu „EXTOR” 

Bartłomieja Olszewskiego z Radomina 
za profesjonalną obsługę 
ceremonii pogrzebowej

składają 
Rodzina Szczechowiczów 

i Majewskich.

Serdecznie dziękujemy
 wszystkim osobom,które wzięły udział

w uroczystościach pogrzebowych
naszej kochanej córeczki i siostrzyczki

Ś.P. Jolanty Skrok 

                                  Rodzina.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Sprzedam kurki, kaczki, brojler-
ki, Szafarnia, tel. 056 683 94 08, 
0 696 389 150.

Wynajmę część domu w Małym 
Pułkowie (2 pok. Kuchnia Ê
i łazienka) z możliwością kupna Ê
w przyszłości, tel. 693 597 281.

Sprzedam działkę 0,62 ha 
przylegającą do szosy w Węgier-
sku. Koparkę gąsienicową łyżka 
0,4m3 tel. 665 950 660.

Wydzierżawię 8 ha ziemi koło 
Golubia-Dobrzynia, Ê
tel. 608 476 680.

Cinquecento 700+ gaz,1992 bez 
oznak korozji, sprawny, zareje-
strowany, cena 1000zł,Ê
tel. 515 315 427.

Sprzedam wózek inwalidzki Ê
i materac, stan dobry, Ê
tel.883 627 547
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R E K L A M A

      Zawiadamiamy, że
dnia 29 sierpnia

zmarła

Ryszarda Maria
Śmigecka

zam. Pląchoty
(lat 56)

   Zawiadamiamy, że
dnia 27 sierpnia

zmarła

Tatiana Wanda 
Kopaczewska

z Wrocek
(lat 61)

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
dnia 29 sierpnia

zmarła

Stanisława
Fodrowska

z Kowalewa Pom.
(lat 82)

      Kościół

To nie tylko formułka
Wyraz „błogosławić” ma wiele znaczeń. Jest to pozdrowienie, czasem zwykła grzecz-
nościowa formułka, ale jest to także dar. Dar łaskawości Bożej. Tym, który błogosławi, 
jest Bóg, a Jego błogosławieństwo, jak mówią słowa jednego z psalmów, zawsze tryska 
życiem. Warto rozważyć, czym jest błogosławieństwo i jak wielkie ma znaczenie. Jednym 
ze źródeł wiedzy jest tu „Słownik Teologii Biblijnej”, który powstał pod redakcją Xaviera 
Leona-Doufoura. Drugim, jak zawsze, „Katechizm Kościoła Katolickiego”.

Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

      Zawiadamiamy, że
dnia 30 sierpnia

zmarł

Jan Bogdan
Karbowski

zam. Żmijewko
(lat 66)

Dar dobra

Błogosławieństwo nie po-
winno kojarzyć się z powierz-
chownymi formami religii. To 
nie jest wygłaszanie tajemni-
czych formułek, które niewiele 
znaczą. Wręcz przeciwnie, słowa 
„Niech cię Pan Bóg błogosławili 
i strzeże” czy „Niech ci Bóg bło-
gosławi” są bardzo ważne. Bło-
gosławieństwo jest darem, któ-
ry dotyczy samego życia i jego 
tajemnicy. Jest to dar wyrażo-
ny słowem.  Dobro, które ono 
przynosi, to nie jakiś konkretny 
przedmiot. To, czego błogosła-
wieństwo udziela, nie znajdu-
je się w sferze posiadania, lecz 
w sferze bycia i nie jest wyrazem 
działania człowieka, ale stwór-
czej mocy Boga.

Historia błogosławieństwa 
sięga czasów Abrahama. Dzieje 
Izraela to dzieje błogosławień-
stwa przyrzeczonego Abraha-
mowi, a danego światu w Jezu-
sie, który jest „błogosławionym 
owocem” „błogosławionego 
łona” Maryi. 

Ludzie zostali pobłogo-
sławieni przez Stwórcę u pro-
gu swego istnienia. Pierwszy 
mężczyzna i kobieta, wskutek 
grzechu, którego się dopuścili, 
ściągnęli na świat Boże prze-
kleństwo. Jednak przeklęty jest 
tylko wąż i ziemia. Mężczyzny 

i kobiety nie obejmuje Bóg prze-
kleństwem. Z ich pracy, cierpie-
nia wciąż  rodzi się życie. 

Wśród 
sakramentaliów
Błogosławieństwa zajmują 

ważne miejsce wśród sakramen-
taliów. Sakramentalia to znaki 
święte, które z pewnym podo-
bieństwem do sakramentów 
oznaczają skutki przede wszyst-
kim duchowe, a osiągają je przez 
modlitwę Kościoła. Według 
„Katechizmu Kościoła Katolic-
kiego” każde błogosławieństwo 
jest uwielbieniem Boga i modli-
twą o Jego dary. W Chrystusie 
chrześcijanie są błogosławieni 
przez Boga Ojca wszelkim bło-
gosławieństwem duchowym. 
Dlatego Kościół udziela błogo-
sławieństwa, wzywając imienia 
Jezusa i czyniąc święty znak 
krzyża Chrystusa. 

W „Katechizmie” można 
przeczytać: „Sakramentalia wy-
nikają z kapłaństwa chrzcielnego; 
każdy ochrzczony jest powołany 
do tego, by być »błogosławień-
stwem« i by błogosławić. Dlate-
go świeccy mogą przewodniczyć 
pewnym błogosławieństwom. 
Im bardziej jakieś błogosławień-
stwo dotyczy życia eklezjalnego 
i sakramentalnego, tym bardziej 
jego udzielanie jest zastrzeżone 
dla wyświęconych do posługi 

(biskupów, prezbiterów lub dia-
konów).”

Pobłogosławić może więc 
zarówno ksiądz, jak i osoba 
świecka. Najbardziej znanymi 
błogosławieństwami udzielany-
mi przez ludzi świeckich są te, 
które mocno tkwią w tradycji. 
To na przykład błogosławienie 
dzieci przez rodziców w dniu 
ślubu. Gdy młodzi mają stanąć 
na ślubnym kobiercu, wcześniej 
błogosławieni są przez jednego 
z rodziców. To uroczyste błogo-
sławieństwo ma wyjątkowy wy-
miar. 

Rodzice mogą błogosławić 
swoje dzieci znacznie częściej. 
Znak krzyża na czole dziecka 
wykonany może być przez ro-
dzica, gdy jego pociecha co rano 
wychodzi do szkoły. Podobnie 
dziecko może być  pobłogosła-
wione przed snem. Warto o tym 
pamiętać.

Dla życia 
Wspólnota Bożego Ojco-

stwa jest prywatnym stowarzy-
szeniem wiernych Archidiecezji 
Częstochowskiej. Moderatorem 
wspólnoty jest ks. Remigiusz 
Lota, to doktor teologii, ojciec 
duchowny w Wyższym Semina-
rium Duchownym w Częstocho-
wie i wykładowca homiletyki. 
Członkowie tej wspólnoty po-
dejmują posługę błogosławienia 

ojcowskiego. Modlą się za osoby, 
potrzebujące błogosławieństwa 
dla Życia, aby poznały i uwie-
rzyły w sercu, że zawsze były 
chciane i kochane. 

Na internetowej stronie 
wspólnoty można przeczytać: 
„Błogosławieństwo dla Życia jest 
modlitwą, w której prosimy dla 
naszych braci, aby bez względu 
na to, jakie było ich dotychcza-
sowe doświadczenie ojca, Duch 
Święty zasadził głęboko w ich 
sercach poznanie Boga jako ko-
chającego Ojca, który pragnie 
wyzwolić ich do życia. Jest to 
prośba o łaskę uwierzenia i zro-
zumienia dla nich, że On miłuje 
ich z całego serca, nie stawiając 
żadnych warunków, i że mogą 
z ufnością powierzyć Mu swoje 
Życie. (…)

 Błogosławieństwo ojcow-
skie jest modlitwą, która dość 
często przybiera w WBO formę 
modlitwy o odwrócenie słów 

potępienia, wypowiedzianych 
przez kogoś w naszą stronę. 
Wszystkim zdarza się wypowia-
dać słowa potępienia, jak rów-
nież być celem raniących zdań. 
Doświadczyliśmy ich destruk-
tywnej mocy. Np. »nigdy do ni-
czego nie dojdziesz«, »nic z cie-
bie nie będzie«, »jesteś za głupi 
na to« (każdy ma swoją długą 
listę takich zdań). Takie słowa 
mogły stać się przyczyną zranie-
nia Życia w nas. W tym miejscu 
w sposób szczególny prosimy 
Ojca o błogosławieństwo dla Ży-
cia, by wymazał z naszej pamięci 
słowa potępienia, które padały 
pod naszym adresem i te, któ-
re sami wypowiadaliśmy. »Bóg 
twój, Jahwe, zamienił przekleń-
stwo względem ciebie na błogo-
sławieństwo, bo Bóg twój, Jahwe, 
umiłował ciebie«( Pwt 23, 6).”

Dariusz 

Guzowski

      Zawiadamiamy, że
dnia 24 sierpnia

zmarła

Jolanta Ewa
Skrok

zam. Kolonia Lipnica
(lat 17)

   Zawiadamiamy, że
dnia 24 sierpnia

zmarł

Zenon
Lewandowski

z Ruduska
(lat 76)

      Zawiadamiamy, że
dnia 25 sierpnia

zmarł

Stefan Franciszek
Szczechowicz

z Radomina
(lat 81)

   Zawiadamiamy, że
dnia 25 sierpnia

zmarł

Stanisław
Podgórski

z Głowińska
(lat 74)
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nie wszystko pójdzie 
tak łatwo, jak byś 
chciał. Licz się z tym, 

że możesz poczuć się osłabiony i mieć gor-
sze samopoczucie. Nie ułatwi Ci to walki  
z przeciwnościami. Postaraj się unikać kon-
frontacji z najbliższymi i otoczeniem. Wybra-
łeś złą drogę i skazujesz się na klęskę. Pora 
to zmienić i wyznaczyć sobie nowe cele, 
które leżą w zasięgu Twoich możliwości. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Najbliższe dni będą ważne 
dla Twojej kariery zawodo-
wej. Twój dar przekonywania 
do własnych racji zjedna Ci 
sojuszników, więc wszystko 

powinno się skończyć tak, jak oczekujesz. 
Będziesz teraz wyjątkowo kochliwa i podatna 
na wdzięki płci przeciwnej. Flirtuj do woli, 
ale tylko wtedy, gdy jesteś przekonana, że 
drugiej stronie też zależy tylko na zabawie.

Baran (21.03.-21.04.)
Sprawy, które do tej pory 
się ślimaczyły, wreszcie 
nabiorą tempa. Ze wszyst-
kim poradzisz sobie zna-
komicie, ale staraj się bar-

dzo ważne decyzje i zobowiązania załatwiać 
dopiero po 3 września. Twoi przyjaciele Cię 
wykorzystują, nieustannie liczą na Twoją 
życzliwość i dobre serce. Nadeszła pora, by 
powiedzieć stop. Niektórzy się obrażą. Trud-
no, ważny jesteś Ty.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jeśli czekają Cię jakieś waż-
ne rozmowy i negocjacje, to 
staraj się je sfinalizować  
6 lub 7 września. Niespo-
dziewanie Twój tempera-

ment okaże się ognisty, co zrobi na kimś 
piorunujące wrażenie. Jeśli jest to ta osoba, 
na zdobyciu której tak Ci zależało, to bę-
dziesz Bliźniaku kochany, noszony na rę-
kach i rozpieszczany. Warto odwiedzić salon 
kosmetyczny i fryzjera.

Rak (22.06.-22.07.)
Czekają Cię dni pełne eu-
forii, szczęścia, optymizmu  
i idealnych kontaktów z naj-
bliższymi i otoczeniem. To 
idealny czas do zawierania 

związków małżeńskich, podjęcia decyzji  
o powiększeniu rodziny, do spotkania szczę-
ścia swojego życia. Twoja osoba emanuje 
szczególną aurą, która przyciąga ludzi tak, 
jakbyś rzucił na nich urok, a Twoja radość 
życia jest ich radością życia.

Lew (23.07.-23.08.)
Przeszkody, jakie napotkasz 
na swojej życiowej drodze 
nie powinny Cię osłabić, 
a przeciwnie – wzmocnić. 
Możesz poczuć się nieco go-

rzej, szczególnie dbaj o siebie, bo będziesz 
bardziej podatny na przeziębienia. Unikaj też 
spożywania większej ilości alkoholu, gdyż 
możesz ulec zatruciu. W kontaktach z ludźmi 
uważaj na fałszywe zachowania i staraj się 
unikać udzielania pożyczek finansowych.

Waga (23.09.-22.10.)
Nadszedł moment na 
skupienie się na so-
bie i przebudowanie 

wnętrza. Uporządkujesz sprawy prywatne,  
a skłócone małżeństwa teraz się dogadają.  
3 i 4 września będą Twoimi najbardziej 
szczęśliwymi dniami. Ze strony przyjaciół 
czekają Cię same atrakcyjne propozycje. Ko-
niecznie znajdź czas na wspólne spotkania, 
a przekonasz się, jak odprężająco na Ciebie 
działają.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będzie świetna okazja, aby 
zastanowić się nad swoim 
życiem i przekonać, co jest 
dla Ciebie naprawdę ważne. 
Może się jednak okazać, że 

odważne decyzje nie tak łatwo wprowadzić  
w czyn, a przestrzeganie ustalonych zasad 
postępowania przychodzi Ci z trudem. Łatwo 
Cię będzie rozdrażnić i wyprowadzić z rów-
nowagi. Wyjątkowo potrzebujesz wsparcia  
i ciepłych słów od przyjaciół.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Tak dynamiczny i pomyślny 
okres nie zdarza się często. 
Będziesz pełen sił witanych 
i ambicji. W pracy wszystko 
pójdzie jak z płatka. Masz 

okazję zabłysnąć, spodziewaj się awansu 
lub dodatkowych pieniędzy. Wiele może 
się zdarzyć w życiu osobistym. Jeśli je-
steś samotny, ktoś Cię zauroczy. W stałym 
związku podniesie się temperatura uczuć, 
musisz tylko zawierzyć intuicji.

HUMOR
Do oddziału banku w trakcie remontu 
wchodzi zdenerwowany klient i już od 
drzwi krzyczy na dysponenta:
– Co to jest, co to ma znaczyć?!
Pracownik banku nie wie, co jest gra-
ne, jednak grzecznie podpytuje:
– W czym mogę pomóc?
– Co to za remonty i malowanie? Po 
co pomalowano cały budynek?
Pracownik:
– Dzięki temu nasza placówka wyglą-
da ładniej, schludniej. Nasi klienci 
będą czuli się lepiej.
Klient:
– Może i tak, tylko tam przy bankoma-
cie miałem zapisany na ścianie numer 
PIN. A teraz  nie mogę pieniędzy wy-
płacić!

Horoskop 2 – 8 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Niemal przez cały okres 

gwiazdy będą sprzyjały 
Twoim poczynaniom. Mo-
żesz znaleźć się w dziwnych 
okolicznościach. Niewy-

kluczone, że los załatwi za Ciebie ważną 
sprawę. Będziesz miał szczęście do ludzi, 
więc postaraj się być wobec nich mniej 
wymagający. Wspaniały czas na roman-
tyczne randki.  Łatwo o nowy romans, który 
może przerodzić się w wyśnioną miłość. 

Byk (21.04.-21.05.)
Wchodzisz w okres mak-
symalnej aktywności za-
wodowej. Jeśli przyłożysz 
się do swoich zadań, osią-
gniesz sukces. Początek 

miesiąca to dobry czas na podejmowanie 
ważnych decyzji finansowych, sprzedawanie 
lub kupowanie nieruchomości, podejmo-
wanie decyzji o zmianie pracy i uzyskanie 
wyższej pozycji zawodowej. Wykorzystaj ten 
dobry czas.

Panna (24.08.-23.09.)
Uda Ci się pozałatwiać 
wszystkie sprawy. Gwa-
rantowana pewność siebie  
i zdolność maksymalnej kon-
centracji. Swoim postępo-

waniem i pomysłami zdobędziesz szacunek 
i uznanie najbliższych oraz przyjaciół. Może 
to przynieść obietnicę lepszych zarobków 
lub propozycję rozwoju własnej firmy. Czas 
sprzyja nagłym zauroczeniom i silnym fascy-
nacjom.
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Zagadki Profesora

JACEK DZIELI PĄCZKI
Jacek Łamigłowa musiał podzielić między trzy 

swoje siostrzyczki cztery świeże pączki tak, aby 
żadna z nich nie dostała więcej niż druga. Mru-
cząc coś pod nosem o sprawiedliwości, Jacek, nie 
dzieląc pączków na kawałki, dokonał podziału 
zgodnie z umową. 

Pytanie: jak to uczynił?

Odpowiedź na zagadkę z ubiegłego numeru:

Ile szczebli znajdzie się pod wodą, gdy podczas przypływu morza woda podniesie się o 90 
centymetrów? Ani jeden. Cały statek, a więc i drabinka sznurowa podniosą się wraz z wodą.
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SUDOKU

SAŁATKA CEZAR
Składniki:

1 główka sałaty lodowej     2 pomidory
1 ogórek zielony     1 podwójna pierś z kurczaka (mała)
10 dag boczku surowego    2 kromki chleba
gotowy sos do sałatki Cezar

SAŁATKA COLESŁAW
Składniki:

ok. 0,5 kg kapusty białej  1 marchewka
pół cebuli   odrobina szczypiorku
100 g dobrego majonezu  2 łyżki kwaśnej śmietany 18%
1 łyżka miodu   1 łyżeczka octu jabłkowego
50 g orzechów pekan  sól i pieprz do smaku

Sposób przyrządzenia:

Kapustę obrać i poszatkować, najlepiej w blenderze. Marchewkę 
utrzeć, cebulkę pokroić w kosteczkę, szczypiorek poszatkować. Majo-
nez razem ze śmietaną, miodem i octem starannie wymieszać. Następ-
nie wszystkie warzywa starannie wymieszać z sosem. Doprawić solą Ê
i pieprzem i na koniec posypać posiadanymi orzechami.

SAŁATKA INDYJSKA
Składniki: 

100 dag ryżu    puszka czerwonej fasoli 
puszka kukurydzy   mała cebula 
strąk czerwonej papryki świeżej  1 pomarańcza 
kostka rosołowa   3 łyżki soku cytrynowego
3 łyżki oliwy    pół szklanki keczupu ostrego 
1 łyżeczka bazylii   sól, pieprz 
natka pietruszki 

Sposób przyrządzenia: 

Ryż wypłukać dokładnie (tak, by woda była całkiem czysta ) dodać 
kostkę rosołową. Ugotować go w dużej ilości wody na sypko, odce-
dzić, dokładnie wystudzić. Paprykę pokroić w kostkę. Cebulę obrać Ê
i pokroić drobno. Pomarańczę obrać, usunąć białą błonę, pokroić do-
wolnie. Sok cytrynowy wymieszać z keczupem, doprawić solą, bazylią Ê
i pieprzem. Mieszając, stopniowo dolewać oliwę, ucierać chwilę. Do 
zimnego ryżu dodać wszystkie składniki, polać sosem, delikatnie wy-
mieszać. Na końcu dodać bardzo drobno pokrojoną natkę pietruszki.

Sałatę porwać na kawałki i przełożyć na talerze. Ogórki pokroić w półplasterki i ułożyć na sałacie. Pomidory umyć, 
pokroić na ósemki i kłaść na ogórkach. Pierś umyć, pokroić, przyprawić solą i pieprzem, odstawić na pół godziny. 
Rozgrzać olej i smażyć kawałki kurczaka na rumiano. Pozostawić mięso do wystygnięcia, a w tym czasie na tym samym 
oleju upiec na rumiano kawałki boczku. Dwie kromki chleba pokroić w drobną kostkę i usmażyć na suchej patelni 
grzanki. Kurczaka wyłożyć na środek talerza. Po bokach mają być kawałki pomidorów, ogórków. Wszystko polać sosem 
i posypać wysmażonym boczkiem oraz grzankami. 
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      Harcerstwo

Działają już 100 lat
W tym roku obchodzimy stulecie harcerstwa. Z tej okazji w Krakowie odbył się jubile-
uszowy zlot ZHP. Wzięło w nim udział 10 tysięcy harcerzy z całej Polski. Z naszego wo-
jewództwa pojechało ponad 400 osób. W związku z rocznicą przybliżamy historię ruchu 
harcerskiego. 

Pierwsze informacje o ruchu 
skautowym pojawiły się w Polsce 
w 1909 roku, w dwóch czasopi-
smach - warszawskim i lwowskim. 
Skauting przyjął się w Polsce bar-
dzo szybko. Za początek tego ruchu 
przyjmuje się rok 1910. Wówczas 
Andrzej Małkowski przetłumaczył 
na język polski podręcznik Rober-
ta Baden-Powella „Scouting for 
boys". Była to kara wymierzona za 
spóźnienie się na ćwiczenia. 

Małkowski szybko stał się 
entuzjastą idei skautingu i jej ak-
tywnym popularyzatorem. Latem 
1910 roku założył we Lwowie przy 
działającym tam „Sokole” waka-
cyjną, kilkunastoosobową drużynę 
chłopców. We wrześniu uczniowie 
I Gimnazjum św. Anny w Krako-
wie założyli pierwszy na terenie 

Polski „Zastęp Kruków". Jego za-
stępowym został Władysław Smo-
larski. Rok później na spotkaniu 
członków największych organiza-
cji młodzieżowych zostaje podjęta 
decyzja o stworzeniu skautingu na 
ziemiach polskich. 21 maja 1911 
powstała Komenda Skautowa we 
Lwowie. 

W 1912 roku ukazała się książ-
ka Eugeniusza Piaseckiego i Mie-
czysława Schreibera „Harce Mło-
dzieży Polskiej", w której po raz 
pierwszy, w kontekście powstającej 
Organizacji użyto wyrazów takich 
jak: „harcerz" (zastąpił określenie 
„skaut polski"), „zastęp" (zastąpił 
określenie „patrol"), „drużyna" 
(zastąpiła określenie „pluton"), 
„hu�ec", „chorągiew", „harce". Za-
proponowano w niej także używa-

ne do dziś nazwy stopni i funkcji. 
W kolejnych latach powstały jesz-
cze inne organizacje harcerskie.  
Ostatecznie w 1918 roku powstaje 
jedna organizacja – Związek Har-
cerstwa Polskiego. 

W okresie międzywojennym 
harcerstwo zapisało wiele pięk-
nych kart. W czasie wojny polsko-
sowieckiej w 1920 roku harcerze 
walczyli w obronie niepodległo-
ści kraju. W tym samym czasie 
powstała Naczelna Komenda Or-
ganizacji Harcerskiej na Warmię 
i Mazury, która wspierała polską 
akcję plebiscytową na tych te-
renach. W 1935 roku odbył się  
w Spale zlot harcerski z okazji 
25-lecia harcerstwa.

Pod koniec sierpnia 1939 
roku na rozkaz władz wojsko-

wych zaczęły działać 
„pogotowia wojenne" 
harcerek i harcerzy. 
Skauci włączyli się 
w działania wojenne.  
Druhowie i druhny 
służyli jako gońcy i sa-
nitariusze. Cześć wal-
czyła na froncie razem 
z żołnierzami. Już 27 
września podjęto decy-
zję o przejściu ZHP do 
konspiracji. Organiza-
cja przyjęła kryptonim 
„Szare Szeregi”. 

Przez cały okres 
swej działalności Szare 
Szeregi współpracowa-
ły z Delegaturą Rzą-
du Rzeczypospolitej 
Polskiej na Kraj oraz 
Komendą Główną Ar-
mii Krajowej. Co cie-
kawe rozkaz Komen-
danta Głównego AK  
z  1942 roku ustalił, że:  
„... członkowie Sza-
rych Szeregów, którzy 
wejdą do zespołów 
konspiracyjnych, będą 
uważani bez względu 
na wiek za żołnierzy." 
Zdanie to było dowo-
dem wielkiego uznania 
i zaufania Komendanta 
Głównego AK dla Sza-
rych Szeregów.

Szare Szeregi 
składały się z dwóch 
pionów – Organizacji 
Harcerzy i Organizacji 
Harcerek. Ta pierwsza 
obejmowała ze wzglę-
dów konspiracyjnych 
początkowo jedynie 
młodzież powyżej 17 
lat. Z czasem w wyniku 
naporu młodych i ko-
nieczności zajęcia się 

nimi, rozpiętość wieku zwiększo-
no. Z punktu widzenia programo-
wego i metodycznego podzielono 
wówczas młodzież na trzy gru-
py: Zawisza, Bojowe Szkoły (BS) 
i Grupy Szturmowe (GS). Człon-
ków organizacji obowiązywało 
przedwojenne Prawo i Przyrze-
czenie Harcerskie. 

Przyrzeczenie uzupełniano 
dodatkową rotą konspiracyjną: 
„Ślubuję na Twoje ręce pełnić 
służbę w Szarych Szeregach, ta-
jemnic organizacyjnych docho-
wać, do rozkazów służbowych 
się stosować, nie cofnąć się przed 
o�arą życia." Podstawową zasadą, 
programu było wychowanie przez 
walkę. Program został sprecyzo-
wany w koncepcji: „Dziś – jutro 
– pojutrze". „Dziś" obejmowało 
działania bieżącej walki w okresie 
okupacji, „jutro" – przygotowanie 
się do przełomu (okres powstań) 
i sam przełom, „pojutrze" – przy-
gotowanie się do okresu odbudo-
wy po wyzwoleniu kraju.

Po wyzwoleniu kraju harcerze 
włączyli się do odbudowy Pol-
ski. Brali udział między innymi 
w akcji „Harcerska Służba Polsce”. 
Niestety nowe władze komuni-
styczne dążyły od początku do 
podporządkowania sobie związku.  
W tym czasie wielu przedwojen-
nych i okupacyjnych instrukto-
rów zostało odsuniętych od pracy 
z młodzieżą. W 1949 roku ZHP 
zostaje zlikwidowany. Harcerze 
wchodzą w skład Związku Mło-
dzieży Polskiej. 

ZHP odradza się na nowo  
dopiero w 1956 roku. Nie jest to 
jednak organizacja, która działa-
ła przed i po II wojnie światowej. 
Mimo tego wielu starych instruk-

torów włączyło się ponownie do 
pracy. W okresie PRL organizacja 
liczyła najwięcej członków. W la-
tach 80. w ZHP skupione były na-
wet trzy miliony młodych ludzi.

Trudne lata 80. To okres wie-
lu zmian również w ZHP. W tym 
czasie powstaje Warszawie poro-
zumienie Kręgów Instruktorów 
Harcerskich im. A. Małkowskiego 
(KIHAM). Głównym założeniem 
kręgów było odrodzenie moralne 
harcerstwa w duchu tradycyjnego 
tekstu Prawa i Przyrzeczenia Har-
cerskiego (z 1932 roku), odkomu-
nizowanie ruchu, nawrót do skau-
towych metod wychowawczych.  
Z tego porozumienia wywodzi 
się powstały w 1989 roku Związek 
Harcerstwa Rzeczypospolitej. 

Dopiero okrągły stół w roku 
1989 i nastanie nowego porządku 
w Polsce spowodowały prawdzi-
we, będące powrotem do tradycji. 
Przywrócono przedwojenne Pra-
wo i Przyrzeczenie. W 1996 roku 
ZHP został ponownie przyjęty do 
WOSM-u i do WAGGGS-u (Świa-
towej Organizacji Ruchu Skauto-
wego i Światowego Stowarzyszenia 
Przewodniczek i Skautek). Dziś 
ZHP liczy około 150 tysięcy har-
cerek i harcerzy. Jest to największa 
organizacja młodzieżowa w kraju. 

W związku z obchodami stule-
cia harcerstwa w Golubiu-Dobrzy-
niu odbędzie się wystawa poświę-
cona historii harcerstwa w naszym 
regionie. Prosimy wszystkie osoby, 
które mają jakiekolwiek pamiątki 
dotyczące ZHP o kontakt z dru-
hem Szymonem Wiśniewskim (te-
lefon 692 14 19 06). 

Szymon Wiśniewski

Andrzej Małkowski – twórca polskiego skautingu – harcerstwa 

Harcerze – uczestnicy jubileuszowego zlotu ZHP w Krakowie
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     Porady specjalisty

Dlatego jemy to, co jemy
     Choroby

Cukrzyca typu 2
Jedni lubią krewetki i małże, inni nie znoszą owoców morza. Nasze preferencje smakowe 
różnią się. Dlaczego tak się dzieje?

Cukrzyca insulinoniezależna nie daje tak charakterystycz-
nych objawów jak cukrzyca typu 1. Zbyt późno wykryta może 
zrujnować zdrowie, doprowadzając do zmian w strukturze 
naczyń włosowatych np. nerek czy siatkówki oka. 

Organizm człowieka, po-
trzebując pokarmu, odczuwa 
głód. Podczas jedzenia pojawia 
się uczucie sytości, które stop-
niowo narasta, dając sygnał, by 
zaprzestać dalszej konsumpcji. 
Jakość regulacji spożycia wiąże się  
z apetytem, który dotyczy przede 
wszystkim przyjemnościowych 
aspektów wyboru pokarmu i jego 
spożywania (jemy, bo nam sma-
kuje). Należy zwrócić uwagę, że 
głód i apetyt nie zawsze występują 
równocześnie. Można być głod-
nym i nie mieć apetytu na ofero-
wane pokarmy, jak również moż-
na nie odczuwać głodu, ale mieć 
apetyt na jakiś szczególny produkt  
i w konsekwencji go zjeść. 

Główne �zjologiczne centrum 
regulacji spożycia znajduje się  
w podwzgórzu, które jest częścią 
międzymózgowia odpowiedzialną 
za wiele funkcji wegetatywnych 
ustroju, a także za zachowania in-
stynktowne jak pragnienie, agre-
sywność czy popęd płciowy. 

Do ośrodka głodu i syto-
ści przekazywane są informacje  
o aktualnym stanie organizmu. 
Pośredniczą tu cztery różne rodza-
je sygnałów:

• motoryczny (rozszerzanie 
i obkurczanie się żołądka – „bur-
czenie w brzuchu”)

• metaboliczny (spadek lub 
wzrost we krwi takich związków 
jak: glukoza, kwasy tłuszczowe, 
aminokwasy)

• hormonalny (np. wydziela-
nie insuliny)

• termiczny (kiedy jest nam 
zimno, zwiększa się uczucie głodu, 
a w dni upalne tracimy ochotę na 
jedzenie). 

Z odczuciem głodu i sytości 
ściśle związane jest funkcjonowa-
nie zmysłów smaku i powonie-
nia. Głód pociąga za sobą wraże-
nie zwiększenia ich wrażliwości,  
a przez to ułatwia poszukiwanie 
pokarmu i pozwala pełniej od-
czuć jego smak.  Z kolei człowiek 
syty, u którego progi (odczuwanie) 
wrażliwości zostają podwyższone, 
staje się mniej wrażliwy na zapach 
i smak pożywienia, a tym samym 
traci ochotę na jego spożycie i tra-
ci przyjemność doznań. 

Związek spożycia pokarmu  
z odczuwaniem przyjemności ma 
też swoje podłoże psychologiczne. 
Ból, zdenerwowanie, strach itp. 
pobudzają mózg do produkcji en-
dogennych opiatów, działających 
podobnie jak środki uśmierzające. 
Przedłużają one odczuwanie przy-
jemności przy jedzeniu i mogą 
powodować skłonność do przeja-
dania się. 

Fizjologiczny mechanizm 
głód – sytość jest najważniejszym, 
ale nie jedynym czynnikiem od-
powiadającym za poszukiwa-

nie pokarmów oraz rozpoczęcie  
i kończenie posiłków. U ludzi 
mody�katorami tych sygnałów są 
czynniki kulturowe i społeczne, 
m. in. wierzenia religijne, zwycza-
je rodzinne itd. W konsekwencji 
pokarm mający pożądane atry-
buty może być spożywany mimo 
braku głodu, a pokarmy nieznane, 
nieprzyjemne lub zabronione na-
kazem religijnym, mogą być przez 
człowieka głodnego ignorowane. 

Należy podkreślić, że współ-
czesny człowiek, w szczególności 
w krajach rozwiniętych, sięga po 
jedzenie, mimo że rzadko odczu-
wa głód. W większości przypad-
ków decyduje pora dnia czy zwy-
czaje panujące w kraju i rodzinie. 
Jednocześnie wielu z nas dojada 
między posiłkami, mimo nieod-
czuwania głodu, gdyż nie umie so-
bie odmówić będącego w ich zasię-
gu szczególnie lubianego pokarmu  
o atrakcyjnym wyglądzie czy za-
pachu. 

Faktem jest, że wiele gatun-
ków zwierząt, mając dostęp do 
szerokiego asortymentu pokar-
mów,  potra� wybrać te zapew-
niające wzrost i sprawne funkcjo-
nowanie organizmu. Świadczy to  
o istnieniu instynktownych me-
chanizmów, służących dopaso-
waniu struktury spożywania do 
aktualnych potrzeb organizmu. 
Mechanizm ten również istnieje 
u ludzi. Dowodem tego jest �zjo-
logiczna adekwatność spożycia, 
obserwowana u małych dzieci, 
mających przez kilka tygodni nie-
ograniczony dostęp do kilkudzie-
sięciu podstawowych produktów 
żywnościowych, z wyłączeniem 
słodyczy. U osób dorosłych dzia-
łanie instynktownych mechani-
zmów regulacyjnych jest mniej 
zauważalne, gdyż w znacznym 
stopniu wybór pożywienia okre-
ślany jest takimi czynnikami jak: 
cena produktu, wiedza o jego war-
tości odżywczej, reklama, religia, 
tradycja rodzinna itd. 

Na smakowitość określonych 
pokarmów mają wpływ nabyte 
preferencje i awersje. Wykształcają 
się one i zmieniają pod wpływem 
indywidualnych doświadczeń ży-
ciowych. Obowiązuje tu pewna 
zasada: że smak pokarmów, które 

mają korzystny wpływ na orga-
nizm – wywołują dobre samopo-
czucie lub łagodzą występujące 
dolegliwości – staje się przyjemny 
i jest preferowany. Natomiast smak 
charakteryzujący pokarm, po któ-
rym człowiek odczuwa dyskom-
fort i dolegliwości, jest uznany za 
nieprzyjemny i będziemy go uni-
kać. Nabyte preferencje i awersje  
z reguły nie są trwałe i mogą zani-
kać i się pojawiać, a nawet ulegać 
odwróceniu. 

Czy kiedyś zdarzyło Ci się 
tak, że pomarańcza jednego dnia 
pachniała wyjątkowo aromatycz-
nie, a później już nie wywołała ta-
kiego wrażenia. Jako to możliwe? 
Otóż te same bodźce smakowe  
i zapachowe, których źródłem jest 
określony produkt (np.: słodki 
smak cukru czy zapach pomarań-
czy) są przez nas odbierane jako 
przyjemne i pożądane, gdy jeste-
śmy głodni. Ale ich aromat czy 
smak stają się mniej przyjemne,  
a nawet niepożądane w stanie sy-
tości. Jest to tzw. alliestezja. 

Jeśli zastanowimy się nad tym, 
jakie produkty wybieramy i jakie 
najchętniej spożywamy, to odpo-
wiedz jest jednoznaczna: jemy to, 
co lubimy, a unikamy tego, czego 
nie lubimy. O naszym wyborze de-
cyduje indywidualny stosunek do 
smakowitości danego pokarmu.  

Karolina Słupczewska

specjalista ds. żywienia

Objawy cukrzycy typu 2, choć  
nie tak jasne jak w przypadku 
typu 1, to jednak są zauważalne. 
Podejrzenia powinno wzbudzić 
trudne do wytłumaczenia, stałe 
�zyczne i psychiczne zmęczenie  
i ogólne osłabienie, a także zmiany 
nastroju, ciągła chandra. Należy 
również zwrócić szczególną uwa-
gę na świąd skórny, szczególnie 
w okolicy narządów płciowych, 
świąd pochwy, czyraki, grzybicę 
paznokci, złe gojenie ran, wypa-
danie włosów, zmiany chorobowe 
dziąseł, pleśniawki, których trudno 
się pozbyć.

Wysoko zaawansowana cu-
krzyca może prowadzić do poważ-
nych komplikacji. Są wśród nich  
retinopatia, neuropatia, nefropatia.

Retinopatia

W cukrzycy typu 2 dotyczy 
około 80 proc. chorych. Objawia 
się trudnym do wytłumaczenia za-
mazanym widzeniem. Pojawia się  
po kilkunastu latach od początku 
choroby. Spowodowana jest pod-
wyższonym poziomem glukozy. 
Im ten poziom bliższy jest normie, 
tym mniejsze ryzyko retinopatii 
(jeśli jest w normie, ryzyko obniża 
się o 76 proc.). Dlatego najważniej-
sza w zapobieganiu retinopatii jest 
ścisła kontrola poziomów glukozy 
we krwi. Przynajmniej raz w roku 
trzeba przeprowadzać badanie dna 
oka. Za pomocą o�almoskopu 
lekarz sprawdzi jak wyglądają na-
czynia siatkówki, czy nie ma wy-
lewów, wysięków lub krwotoków. 
Retinopatię można również leczyć, 
stosując fotokoagulację. Krótkie  
i intensywne błyski światła lasero-
wego mogą „naprawić” przepusz-
czające krew naczynia, zniszczyć 
te, których naprawić się już nie da, 
i zapobiec tworzeniu się nowych.

Nefropatia

Pojawia się najczęściej u osób 
źle leczonych, chorujących na cu-
krzycę wiele lat, mających przez 
dłuższy czas zbyt duże stężenie 
glukozy we krwi i w moczu oraz 
podwyższone wartości hemoglobi-
ny glikowanej (wskaźnik długoter-
minowego wyrównania cukrzycy).  
Nefropatia rozwija się u 5-40% 
pacjentów z cukrzycą typu 2.  
W początkowych stadiach cho-
ry nie ma widocznych i odczu-
walnych objawów choroby ne-
rek (rozwijają się dopiero po 10 
latach!). Zmiany w kłębuszkach 
nerkowych można wykryć jedynie  
w biopsji nerek, czego się nie sto-
suje. Objawem choroby jest jedynie 
zwiększanie się ilości białka w mo-
czu. Powstaje wówczas tzw. mały 
białkomocz.

To powikłanie cukrzycy wy-
nika z uszkodzenia małych naczyń 
krwionośnych kłębuszków ner-

kowych. Powoduje to wydalanie  
z moczem albumin i innych białek. 
Postępujące uszkodzenia naczynio-
we prowadzą do poważnych zabu-
rzeń funkcji oraz do niewydolności 
nerek. 

Raz w roku należy przeprowa-
dzić badanie nerek, na które składa 
się: określenie ilości białka w mo-
czu na dobę, oznaczenie kreatyniny 
we krwi żylnej, oznaczenie ciśnie-
nia tętniczego (wielokrotne pomia-
ry!). U osób chorych na cukrzycę 
może dojść do rozwoju nadciśnie-
nia tętniczego, spowodowanego 
uszkodzeniem nerek. Nazywa się je 
nadciśnieniem objawowym w prze-
biegu nefropatii cukrzycowej. Tego 
typu wysokie ciśnienie tętnicze na-
sila proces uszkodzeń nerek i pogłę-
bia ich niewydolność. Niezbędna 
jest zatem samokontrola ciśnienia  
w domu i ścisła współpraca z leka-
rzem w celu optymalnej korekcji 
leczenia nadciśnienia.

Neuropatia

Neuropatia cukrzycowa to 
przewlekłe powikłanie cukrzycy. 
Nazwą tą określa się zespół zabu-
rzeń i objawów chorobowych ukła-
du nerwowego, jakie mogą wystąpić 
w przebiegu źle leczonej cukrzycy. 
Ich przyczyną jest uszkodzenie 
licznych włókien nerwowych, co 
jest spowodowane  długotrwa-
łym nadmiarem glukozy we krwi.  
U zdecydowanej większości cho-
rych nasilenie objawów neuro-
patii nie jest duże – dlatego nie-
kiedy pozostają niezauważone. 
Dlatego w zapobieganiu i leczeniu 
bardzo ważne jest jak najwcześniej-
sze zgłoszenie objawów lekarzowi. 
Najważniejsze z nich to: mrowienie 
stóp, wrażenie igieł wbijających się  
w stopy, piekący, kłujący lub ostry ból  
w stopach, duża wrażliwość stóp na 
dotyk (ból przy przykrywaniu koł-
drą), ból stóp w nocy, zmiany tem-
peratury skóry na rękach i stopach 
(albo bardzo zimne albo bardzo 
gorące), drętwienie stóp i utrata  
w nich czucia, brak uczucia bólu 
w stopach (nawet przy skalecze-
niu lub pęcherzach), brak czucia  
w stopach podczas chodzenia, 
osłabienie mięśni stóp i nóg, utra-
ta równowagi przy wstawaniu lub 
chodzeniu, utrata czucia tempera-
tury w stopach i dłoniach, otwar-
te rany na stopach i nogach, które 
goją się bardzo długo, wrażenie, 
jakby mięśnie i kości stóp zmieniły 
swój kształt.

 oprac. (bla)

Na podst. www.cukrzyca.ak-
cjasos.pl; linemed.pl; „Cukrzyca” 
oprac. Edward Ozga Michalski 
www.pfm.pl; Marcin Pustkowski 
„Retinopatia cukrzycowa” www. 
resmedica.pl
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      Piłka nożna

Nieskuteczność kosztuje
Drwęca Golub-Dobrzyń uległa w wyjazdowym meczu Stra-
żakowi Przechowo 1:5. To idealny rewanż w wykonaniu pił-
karzy Strażaka, którzy niemal dokładnie rok temu 27 wrze-
śnia 2009 roku ulegli Drwęcy Golub-Dobrzyń również 1:5.

R E K L A M A

Kiedy 20 marca Promień Ko-
walewo podejmował u siebie Czar-
nych Nakło obie drużyny grały  
w IV lidze i zajmowały odpowied-
nio piątą i szóstą lokatę w lidze. 
Któż by wówczas przypuszczał, że 
zaledwie pół roku później oba te-
amy z Kowalewa i Nakła spotkają 
się ponownie, ale w niższej klasie 
rozgrywkowej.

Kiedy ostatni raz Czarni Na-
kło pokonali Promień Kowalewo? 
Było to dokładnie 18 sierpnia 2007 
roku. W Nakle padł wówczas wy-
nik 3:2. Biorąc pod uwagę staty-
stykę, faworyt spotkania wydawał 
się jeden - Promień Kowalewo. 
Jednak po ostatnich dwóch poraż-
kach rezultat sobotniego spotka-
nia pozostawał otwarty. Tak było 
przynajmniej do 15. minuty, kiedy 
Krzysztof Kazanowski po rzucie 
wolnym wyprowadził Kowalewo 
na prowadzenie. Wynik spotkania 
ustalił w doliczonym czasie gry 
Przemysław Zarański skutecznie 
egzekwując jedenastkę.

- Zagraliśmy najlepsze spo-
śród trzech ostatnich spotkań 
mecz. Zawodnicy przede wszyst-
kim szybciej poruszali się po bo-
isku, szukali szans na strzelenie 
gola, a przede wszystkim była  

      Piłka nożna

Trzy punkty na Czarnych
Promień Kowalewo odnotował drugie w tym sezonie zwycięstwo pokonując na swoim te-
renie Czarnych Nakło.

w nich duża determinacja do zwy-
cięstwa. Skończyło się 2:0, chociaż 
mieliśmy więcej sytuacji bramko-
wych. Należy cieszyć się z wyniku 
i starać o kolejne punkty - mówi 
trener Promienia Jerzy Heinig.

A szansa na kolejny komplet 
punktów nadarzy się już w naj-
bliższy weekend, kiedy piłkarze 
Promienia udadzą się na mecz  
z bardzo trudnym rywalem - Star-
tem Pruszcz Pomorski.

tekst i fot.

Piotr Wołyński

      Piłka ręczna

Bo kobiety lubią brąz
Piłkarki ręczne Olimpijczyka Kowalewo Pomorskie zdobyły 
brązowy medal Mistrzostw Polski w Piłce Ręcznej Plażo-
wej odbywających się w Starych Jabłonkach na plaży przed 
Hotelem Anders. 

Tegoroczne mistrzostwa od-
były się w weekend 21-22 sierp-
nia. Pierwszego dnia rozegrano 
mecze eliminacyjne, a w niedzielę 
rozstrzygnięta została walka o me-
dale. Drużyna z Kowalewa w ubie-
głorocznych mistrzostwach zajęła 
czwarte miejsce, więc w tym roku 
celem był medal. W pół�nale co 
prawda uległy późniejszemu zwy-
cięzcy turnieju - zespołowi AZS 
Wrocław, ale w meczu o brązowy 
medal wygrały z Warszawą SQU-
AD. 

Kibice coraz bardziej przeko-
nują się do plażowego handballu. 

Zresztą to nietrudne, bo widowi-
skowość tej gry jest niesamowita. 
Mnóstwo rzutów oddaje się po 
powietrznych piruetach i wrzut-
kach w pole bramkowe. Ale to nie 
tylko efekt fantazji zawodników, 
po prostu w plażówce liczy się nie 
gole, a punkty. Te zaś przyznaje się 
podwójnie właśnie za bramki zdo-
byte w widowiskowy sposób. Taka 
punktacja premiuje zawodników, 
którzy traktują tę grę nie tylko 
jako walkę o medale, ale jak dobrą 
zabawę.

PW 

fot. nadesłane

Klasy�kacja turnieju kobiet:

1. AZS AWF Wrocław
2.  Re�ex Pyrki AZS AWF Po-

znań
3. UKS Olimpijczyk Kowale-

wo Pomorskie
4. Warszawa SQUAD
5. Red Hot Czili Buk
6. UKS PR 2 Polkowice
7. RELAX Warszawa 

Cztery punkty po czterech kolej-
kach - to tegoroczny bilans występów 
Drwęcy w rozgrywkach V ligi. O ile 
mecze grane w Golubu-Dobrzyniu 
przynoszą drużynie punkty, o tyle 
wyjazdowe spotkania budzą niepo-
kój. W dotychczasowych dwóch me-
czach wyjazdowych Drwęca straciła 
11 bramek strzelając zaledwie jedną. 
Mecz w Przechowie mógł mieć dla 
Drwęcy zupełnie inny koniec, gdyby 
nie nieskuteczność.

- Przegraliśmy spotkanie pierw-
szą połową. Gole, które straciliśmy 
były prezentami dla gospodarzy od 
naszej obrony. Nie wykorzystaliśmy 
również idealnych sytuacji bramko-
wych. Dwie zmarnował Malinow-

ski, Niburski tra�ł w poprzeczkę, 
a po strzale Kuczkowskiego piłka 
minimalnie minęła słupek. W dru-
giej połowie do momentu utraty 
trzeciej bramki walczyliśmy mając 
nadzieję na odrobienie strat. Nieste-
ty trzecia bramka sprawiła, że zeszło 
z nas ciśnienie i straciliśmy dwa ko-
lejne gole. W 80. minucie rozmiary 
porażki zmniejszył Dariusz Nibur-
ski - mówi Piotr Rabażyński, trener 
Drwęcy.

Kolejne spotkanie Drwęca roze-
gra na własnym stadionie w najbliż-
szą sobotę. Początek godzina 17.

Piotr 

Wołyński 
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Małe derby dla Iskry
W ostatnią niedzielę rozgrywki B-klasy zainaugurowały 
drużyny z naszego powiatu. Sezon rozpoczął derbowy po-
jedynek Iskry Ciechocin ze Zrywem Wrocki.

Przez pierwsze 10 minut na 
boisku nie działo się nic konstruk-
tywnego. W 11. minucie długie 
podanie tra�ło do Bochuciskiego, 
ten wyłuskał piłkę spod nóg bram-
karza Zrywu, podał do Dzikow-
skiego, a on wyprowadził Iskrę na 
prowadzenie strzałem do pustej 
bramki. W 26. minucie było już 
2:0 dla gości. Ponownie długie po-
danie do napastników Iskry, piłka 
dotarła do Dzikowskiego, a ten 
podciął piłkę ponad interweniują-
cym Sitkowskim. Taki obrót rzeczy 

zdopingował piłkarzy Zrywu, któ-
rzy w 27. minucie strzelili bramkę 
kontaktową. Bramkę przepięknej 
urody zdobył Wiciński oddając 
strzał zza pola karnego. W 38. 
minucie  sędzia podyktował rzut 
karny. Do piłki podszedł Lewan-
dowski i doprowadził do remisu. 
Sytuacja na boisku oraz poza nim 
stawała się coraz bardziej nerwo-
wa - głównie za sprawą decyzji 
sędziego. W 41. minucie kolejne 
długie podanie obrońców Iskry 
minęło trzech graczy Zrywu, tra-
�ło pod nogi Dzikowskiego, a ten 
ustrzelił klasycznego hattricka. Do 
przerwy 2:3. Styl gry Iskry przypo-
minał ten stosowany na wyspach 
brytyjskich kilkanaście lat temu: 
silna obrona, dalekie podania na 
dobieg, bezkompromisowa i pro-
sta gra. W skrócie typowe  „kick 

and run” (kopnij i biegnij).
W drugiej połowie styl gry 

nie uległ zmianie. Zryw napierał, 
a Iskra uskuteczniała swoją takty-
kę. W 69. minucie Iskrę na dwu-
bramkowe prowadzenie wypro-
wadził Wesołowski, ale ładniejsze 
od gola było salto, które wykonał 
po jego zdobyciu. 

Na 10 minut przed końcem 
spotkania gola po dobitce strzału 
Dzikowskiego zdobył Bochuciński 
i Iskra prowadziła 5:2. Wynik nie 
uległ zmianie do końca spotkania. 

- Przed dzisiejszym meczem 
obserwowałem mecze naszych 
rywali. Taktyka Iskry polegała na 
wyłączeniu z gry najlepszych za-
wodników Zrywu i czekaniu na 
nadarzające się okazje. Nie grali-
śmy może pięknie, ale skutecznie. 
Był to pierwszy mecz, więc w grze 
było trochę chaosu, szczególnie na 
samym początku. Niemniej cieszy 
mnie zwycięstwo, tym bardziej, że 
nie jesteśmy aktualnie w najlep-
szej sytuacji kadrowej. Gratuluję 
moim zawodnikom i liczę na wię-
cej - mówi Andrzej Łukaszewski, 
trener Iskry.

tekst i fot. Piotr Wołyński

W walce o piłkę Żurawski, bramkarz Iskry Ciechocin

Walce o piłkę z drugiego planu przygląda się trener Iskry Andrzej Łukaszewski

Radość po golu strzelonym przez Wesołowskiego

- Na trasie jazdy na czas za-
wodnik nie walczy z przeciwni-
kami jak to bywa w peletonie, ale 
ze samym sobą, z własnymi słabo-
ściami i kryzysami, które zdarza-
ją się podczas czasówek - mówił 
po wyścigu jego organizator oraz 
trener Sokoła Wielkie Rychnowo 
Marian Krych.

Oprócz wymienionych wy-
żej trudności kolarzom na trasie 
sobotniej czasówki przeszkadzał 
boczny wiatr oraz popadujący 
od czasu do czasu deszcz. Ko-
larze startowali z parkingu przy 
gimnazjum, natomiast meta zlo-
kalizowana była tuż przy orliku. 
Uczestnicy wyścigu wyruszali na 
trasę w 30-sekundowych odstę-
pach czasowych. 

Na sukcesy kolarzy z naszego 
powiatu liczono szczególnie w ka-
tegorii żaków. Zgodnie z oczeki-
waniami najszybszy w tej kategorii 
był Dawid Staśkiewicz z Iskry Cie-
chocin. Trzecim czasem poszczy-

cić się mógł natomiast Jarosław 
Kaczyński z Sokoła Wielkie Rych-
nowo.

Wśród starszych zawodników 
ścigających się w kategorii mło-
dzików wygrał Mariusz Gąsio-
rowski z Szańca Świecie nad Osą. 
Najlepszy spośród kolarzy z na-
szego powiatu był Marek Dąbrow-

ski z Sokoła Wielkie Rychnowo  
(7. miejsce). Dziewiątym rezulta-
tem poszczycić się mógł natomiast 
Szymon Jarzęczka z Iskry Cie-
chocin. O zaciętości rywalizacji 
świadczy fakt, że rozpiętość czaso-
wa między pierwszym, a trzecim 
miejscem wyniosła 6 sekund! 

tekst i fot. PW 

      Kolarstwo

Dwie trzecie podium dla nas
W sobotę w Kowalewie Pomorskim odbył się kolejny z cyklu wyścigów szlakiem LZS-ów. 
Kolarze mieli do pokonania 8-kilometrową trasę. Wyścig rozegrano formułą jazdy indywi-
dualnej na czas.



32
www.cgd.com.plSport/Reklama

Czwartek, 2 września 2010

      Piłka nożna

100% planu
Dwa mecze, dwa zwycięstwa, trzy strzelone bramki i zero 
straconych. To bilans Saturna Ostrowite po dwóch kolej-
kach A-klasy. Swoje drugie zwycięstwo w sezonie Saturn 
odniósł w Toruniu w meczu z tamtejszym TKP II.

W pierwszej połowie Saturn 
stworzył sobie wiele sytuacji pod-
bramkowych, z których wykorzy-
stał jedną. W 30. minucie Krzysztof 
Zgardowski oddał strzał z rzutu wol-
nego, a piłka po rękawicach bramka-
rza wpadła do siatki. W drugiej poło-
wie gra wyglądała bardzo podobnie.  
W 60. minucie swoją sytuację bram-
kową wykorzystał Licznerski ustala-

jąc wynik spotkania na 2:0.
- TKP na mecz z nami oddele-

gował bardzo młody zespół. Rywale 
grali szybko, starali pokazywać się na 
pozycjach, ale okazało się, że to zbyt 
mało na naszych doświadczonych 
graczy. Przeważaliśmy w każdym 
elemencie gry. Nasza taktyka miała 
polegać na szczelnym ustawieniu 
obrony i wyczekiwaniu na kontry. 

Jednak rywal zmusił nas do zmiany 
koncepcji. Cofnął się i konieczny był 
atak pozycyjny - mówi trener Satur-
na Sławomir Izajasz.

Kolejne spotkanie Saturn Ostro-
wite rozegra w najbliższą niedzielę  
u siebie z Mustangiem Ostaszewo.

Piotr Wołyński   

Mecz toczył się w anormalnych 
warunkach pogodowych. Od po-
czątku w grze przeszkadzał pory-
wisty wiatr. W 42. minucie wynik 
rywalizacji otworzył Pomowiec.  
W przerwie nad boiskiem rozszalała 
się z kolei ulewa, jednak mecz nie zo-
stał przerwany. Piłkarze z Radomina 
zagrali z poświęceniem do końca  
i zdobyli bramkę w doliczonym 

czasie gry. Futbolówka po strzale 
Trzpiota odbiła się od poprzeczki, 
dopadł do niej Mateusz Żychniewicz 
i wyrównał wynik spotkania.

Na uwagę zasługują powroty do 
składu Sokoła. Do drużyny wróci-
li uprzednio reprezentujący barwy 
Promienia Kowalewo Michał Orze-
chowski oraz Szlagowski. Ten pierw-
szy w pierwszej połowie grał jako 
nominalny napastnik, a w drugiej 
zajął miejsce między słupkami zastę-
pując Laskowskiego. 

- Remis z tak trudnym rywa-
lem bardzo cieszy. Radość miesza się 
jednak ze zmartwieniem, ponieważ 
od początku sezonu zmagamy się 
z kontuzjami kluczowych zawod-
ników. Jednak mimo to potra�my 
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Cenny remis
Sokół Radomin zremisował 
z silną drużyną Pomowca 
Kijewo.

osiągać dobre wyniki. W końcówce 
drugiej połowy potra�liśmy zmusić 
rywali do głębokiej obrony, a w koń-
cówce zdobyć bramkę - mówi Lech 
Bruzdewicz, trener Sokoła

Piotr Wołyński   

R E K L A M A
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